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Znów jadowite opary zbierają się nad Pol- 
ską ziemią i zza tych oparów wygląda oczywi- 
ście zezująca w stronę Wschodu rodzima na- 
szą reakcja endecka. 

„, Zaczynają nas dochodzić ooraz częstsze 
wieści o rokowaniach, które w Paryżu prowa- 
dzą przywódcy N. D-cji z Dmowskim na czele 
z wybitnymi działaczami carskiej reakcji, Sazo- 
nowym i Izwolskim, obecnie przedstawiciela- 
mi reakcji, uosobionej w Kołczaku. Na tych 
naradach, są, według zwyczaju N. D-cji, dzielo- 
ne i sprzędawane polskie ziemie, a może i nie- 
podleglość Polski, bo jakżeż — trzeba przecie 
zasłużyć się wobec byłych, a być może i przy- 
szłych carskich biurokratów. Jest tykko jedna 
ciekawa rzecz, w czyjem imieniu są prowa 
dzone te targi w Paryżu, czy Dmowski ze śwy- 
mi pacholkami występuje w swojem i swoich 
trabantów imieniu, czy też (co jest prawdopo- 
zaa". ośmielą się przemawiać imieniem 


Ale jest rzecz jeszcze gorsza. Dowiaduje- 
my się, że w najbliższym czasie do Kołczaka 
ma wyjechać oficjalna misja polska! Zdumie- 
nie ogarnia. Jakto?! Gdy jeszcze niewiadomo 
jaki los spotka Kołczaka samego i ;ego „pań- 
stwo”, gdy jeszcze nawet enienta waha się, 
ociąga z uznaniem Kołczaka, Polska wysyła 
ambasadę do niego?! Niewiadomo jeszcze, czy 
Kołczak właśnie ze swoją reakcją owładnie 
całą Rosją, przecież wiemy, że nietylko bolsze- 
wicy, ale i cała demokracja socjalistyczna ro- 
syjska jest przęciw Kołczaąkowi, że protesto- 
wała przeciw reakcji uosobionej w Kołczaku. 
Czyn taki, jak oficjalne poselstwo polskie do 
Kołczaka, jest wprost kolosalnym błędem i dy- 
plomatycznym i politycznym. Bo pięknież bę- 
dziemy my wyglądali, gdy w Rosji utrzymają 
się przy wladzy bolszewicy (nie wchodzę w to 
czy w obecnej postaci, czy zmodyfikowanej), 
lub też władza przejdzie do jakiego innego de- 
mokratycznego odłarmu społeczeństwa. Posel- 
stwo do Kołczaka to popieranie żarłocznego 
nacjonalizmu i imperjalizmu, przemawiające- 
go przez usta Sazonowych i Izwolskich, którzy 
chcą z powrotem zagarnąć nietylko Ukrainę, 
Łotwę, Białoruś, Litwę, ale nawet Finlandję i 
prawdopodobnie Galicję i Chełmszczyznę, ja- 
ko „iskoni - russkija ziemli!* 

Chciałoby się wierzyć, że to wszystko nie- 


i 


i poselstwo do Kotezaka. 


prawda i te konszachty paryskie i to poselstwo 
do Kołczaka, poza plecami Sejmu i narodu 
polskiego. Jednakże tak to wszystko podobne 
do rzeczywistości, bo podają nawet szczegóły 
choćby tego poselstwa: naprzykład na czele 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJ 


jego ma stanąć niejaki p. Z., a w skład ma - 


wejść jeden z zasłużonych działaczy carskiego 
rządu, były gradonaczalnik m. Mikołajewa, 
mają tam wejść i oficjalni agenci handlowi, 
którzy nigdy nic wspólnego z handlem nię 
mieli i cała stora innych działaczy, którzy szu- 
kają naturalnie karjery i łatwych zysków. Po- 
wiadają, że na tę wyprawę już asygnówano 
olboło 2 miljonów marek, naturalnie na taki 
cel pieniądze zawsze się znajdą, gdy ich brak- 


nie naprzykład na uruchomienie przemysłu, | + 


lub polepszenie warunkóm materjalnych tych 
lub owych. kategotyj pracowników państwo- 
wych. Rząd powinien stanowczo wyjaśnić te 
zakułisowe machinacje i jeżeli ta wszystkie 
paryskie kombinacje i te posoistwo do rosyj. 
skiej reakeji calkowicie są tylko Ma yw 
owszczyzny i kompanji i odpówiedzialność 
za te ciąży tylko na nich — niech rząd jawnie 
odseparuje się od tej działalności. 
„Nadto trzeba wreszcie skończyć z tą zaiste 
tragikomedją, że przedstawicielem Polski na 
kongresie pokojowym jest p. Dmowski, daw- 
ny sługa reakċii rosyjskiej, zwolennik pań- 


stępowej. 

Trzeba odwrócić tę kięskę, jaką może 
ram zgotować dmowszczyzma w Sojuszu z reak- 
ają rosyjską! oaen 
Polska nie pozwoli, żoby imperjalizm ro- 
syjski, wszystko jedno, bolszewickiego czy car- 
skiego typu, zapanował na Litwie, Białejrusi, 
Ukrainie. Polska nie poząda tych krajów dla 
siebie — gromkim głosem na cały świat po- 
wiedziała to przez usta Naczelnika Państwa, 
a potem musiał to powtórzyć i Sejm, ale chce, 
aby narody, zamieszkujące te kraje, mogły 
swobodnie wypowiedzieć swoją wolę i urzą- 
dzić swój byt państwowy, I wtedy dopiero bę- 
dzie mogła spocząć spokojnie, gdy te bratnie 
niezależne narody wraz z Polską stworzą wie- 
niec wolnych państw, jako niezwalczoną zapo- 
rę przeciw wszelkim zaborczym imperjaliz- 
mom ze Wschoduż, jak i z Zachodu. 

nada G 


Wywiad z b, ministrem Thugutem. 


Wspólpracownik „Humanité“ skorzystał z 
pobytu b. ministra Thuguta w Paryżu, chcąc 
poznać opinję ster demokratycznych w Polsce 
o kwesiji pokojowej i sprawach granic. 

: Thugut wyraził na wstępie żal, że socjali- 
ści francuscy podnoszą obecnie ciężke oskas- 
żenia przeciwko Polsce, na co towarzysz fran- 
ouski odrzekł, że dążeniem Francuzów jest 
móc odróżnić pomiędzy Polską demokratycz- 
ną, a Komitetem Narodowym i że Polakiem 


najbardziej przez Francuzów zwalczanym jest ` 


„Pichon, 

Thugut rozpoczął wywody swe o niezbęd- 
wości przyłączenia Gdańska do Polski. Cześć 
Prus Zachodnich, przyznana Polsce liczy Po- 
laków w stosunku 5 do 4, Trzeba zdecydować 
się na jedno z dwóch: albo uszkodzić Niemcy, 
odłączając od nich Prusy Wschodnie, albo też 


skrzywdzić Polskę, wydając na łup germaniza- | 


cji pół miljona Polaków. Nie pojmuję dlacze- 
go to drugie nozwiązanie ma być bardziej spra- 
wiedliwe aniżeli pierwsze. Co się tyczy stare- 
go miasta Gdańska, to nie trzeba zapominać, 
że ono dwukrotnie okazało zbrojny opór oku- 
pacji pruskiej, co jest zupelnie zrozumiałe je- 

i imy, że należenie do Prus było 


łączność z Polską otwiera przed nim najpięk- 
niejsze widoki na przyszłość. To też nie widzi- 
my wcale aby kupcy i robotnicy protestowali 
przeciwko polepszeniu warunków bytu. Pro- 
testować mogą jedynie urzędnicy niemieccy, 
gdyż chodzi o ich posady. Zd j strony nie 
„urzeba dodawać, że Polska względem 
geograticznym, to zagłębie Wisły. Pozbawić 
naród, zamieszkujący bieg rzeki od źródła do 
ujścia, portu położonego u tego ujścia — jestto 
uniemożliwić mu rozwój i rozrost. 

Na Śląsku Cieszyńskim żądamy plebiscy- 
tu i nie chcemy, aby kapitaliści czescy pozwa- 
lali sobie na gorzki dowcip odprzedawania 
nam naszego własnego węgla. 

Piłsudski ogłosił w Wilnie prawo Litwi- 
nów do stanowienia o swym losie, 

W Galicji socjaliści polscy domagają się 
takiej granicy, aby ilość Polaków pozostałych 
w Ukrainie, równała się ilości Ukraińców w 
granicach Polski. Pomieszanie obu narodowo 
ści nie pozwala na inne rozwiązanie. 

„Co do głównego zarzutu, że Polska byłaby 
państwem reakcyjnem, Thugut oświadczył: 

Nie będę usiłował przekonywać socjali- 
stów francuskich, że kraj nasz jest w chwili 
obecnej na czele postępu. Byłoby to zresztą 
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zbyt wygórowane żądanie po stu latach nie- 
woli. Lecz proszę zauważyć, że Morączewski 
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` zrzucenia jarzma kapitalistycznego. 
przed dymisją swą obdarzył kraj powszech- ' pitalistycznego 


nem prawem wyborczem dla obu płci, oraz 
szerokim samorządem gminnym i że ustąno- 


wił 8-godzinny dzień roboczy. Jest to zdobycz 
ostateczna. Obecnie dążymy do uwolnienia 


ści ziemskiej, Nie możemy przeskoczyć jed- 
nym susem wszystkich etapów rozwoju spó- 
źnionego przez wiek niewoli. Ani wiełka re- 
wolucja francuska, ani bolszewiam więcej nie 
zdziałały od nas. 

Akcja nasza na Litwie miała charakter o- 
bronny. Z chwilą, gdy jesteśmy wołnymi i mo- 
żemy sami decydować 6 naszym losie, wybie- 


Z Satrapji Korfantowej. 


„fobotnikć jest niedozwoloną gazetą w Poznańskiem l 


Leżą przed nami trzy cgzemplarze ;„„Ro- 
botnika”, z których dwa zostały swego czasu 
 wysłąńe przez administrację za pośredni- 
ttwem poczty Rzeczypospolitej Polskiej do 
; Danji, jeden zaś w okolicę Poznania, 

"Wszystkie te irzy = egzemplarze zostaly 
nam zwrócone z powrotem. Stacją zaś poczto- 
wą, która egzemplarzy tych nie przepuściła 
dalej, jest — Poznań. Nie koniec jednak na 
tym. Na samej opasce w urzędzie pocztowym 
Rzeczypospolitej poznańskiej porobiono wwa- 
gi, które w dostateczny sposób charakteryzu- 
ją zarówno kulturę, jak j poczucie prawne 


Korfan zeń $ ków. 
stwowości rosyjskiej, wróg wszelkiej myśli po- | Korlantowych pachołków 


Qio te uwagi: 1) (Egz. wysłany do Dauji) 
a) napis na opasce: — „Z powrotem... takie 
łajdackie gazety niedozwolone... Zek. (zurück) 
Warszawa“; b) napis na egzemplarzu — 
„Szkalujecńo ludzi, którzy pracują na niwie 
polskioj, ludzi prawych Polaków. Precz z wa- 
mi. Wy bolszewiki, zdrajey Ojczyzny! 

2) (Egz. wysł, do Danji) — a) napis na 
opasce — Z powrotem!.. Zek (skrócone zu- 
rück) Warszawa. Takie lajdackie gazety nie 


Rok XXV, 
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Redaktor naczelny przyjmuje 
interesantów od 1 do 2 popoł, 
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Za zwrot. rękopisów redakcja: 
nie odpowiada. a 


"Telefon 120-13. 


timer pojedyńczy 20 feris 


rzemy własną drogę, która doprowadzi nas do 


W końcu Thugut zaznaczył, że Polska 
skrzywdzona w swych prawach i nadziejach, 
byłaby podatnym gruntem dla rozwoju szowi- 


nizmu i nacjonalizmu i że nie może być w in- 


ny do i i teresie socjalizmu, aby 25 miljonów Polaków. 
kraju naszego od panowania wielkiej własno- | 


| 


zostało pokrzywdzonych. 

Rozmówca francuski odrzekł, że socjaliści 
szczerze pragną odrodzenia Polski i zaspoko- 
jenia słusznych żądań narodu polskiego, pra 


gnęliby jednak aby urzeczywistnienie tego nie - 


odbyło się za pomocą armat i mitraljez i żeby” 
Polska była Polską 25 miljonów, a łc 
planują politycy z Quai d'Orsay o zbyt żarłocz- 
nym apetycie. as $ 
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są dozwolone zagmanicę, to są tylko dobre dla 
Trockiego i Lenina, tak samo i dla tego re- 
daktora; — b) napis na egzemplarzu: — Jak 
może poczta warszawska wysyłać taką gazetę, 
precz z nią, dosyć było nędzy, 
Polska i jej rząd. 


na opasce: — Zurück zu Warszawas 
zwojoma gazeta. 

Z powyższego wynika, że poczta pozn 
ska posiada rozległe, nader rozległe kompe- 
tencje. Do kompeteńcji jej należy bowiem 
nietylko przesyłanie paczek, listów, gazet, 
cenzurowanie, ale również orzekanie, czy 
„Robotnik“ ma iść do Danji, czy też nie. r z 

Ciekawe, czy tak rozległe kompetencja 
wiadome są ministrowi poczty, tele 
teiefonu, p. Hubertowi Linde, orea p. 


rk 


strowi spraw wewnętrznych Wojciechowski Jer! 
mu. Ciekńwwe, czy Rząd polski będzie 


pozwałał na to, żeby ustawami i przej 
Republiki Polskiej pomiatano wśród dziku- 
sów, po prusku wychowanych?! "Z 


` 


Echa pogromu w Krakowie. 


Krakowska Rada Robotnicza wobee rozru- 
chów. 


Miasto nasze było w ciągu 6 i 7 czerwca 
widownią rozruchów, dokonywanych przez ży- 
wioły najciemniejsze, wykolejone, a tem sa- 
mem najmniej odpowiedzialne. Rozruchy mia- 
ły charakter antysemieki i skierowywały się 
głównie przeciw sklepom żydowskim. Znisz- 
czonych zostało około 30 sklepów, a znaczna 
ilość osób została poraniona. , 

"Z powodu tych potępienia godnych wy- 
padków, zaraz w sobotę zebrał się Wydział 
Krak. Rady Robotniczej i wydał do ludności 
odezwę, nawołującą do bezwzględnego utrzy- 
mania spokoju. 

W niedzielę popoł. zebrała się Rada Ro- 
botnicza krakowska na nadzwyczajne posie- 
dzenie dla omówienia ostatnich zajść. 

Przewodniczył tow. Łapiński, jako refte- 
rent zabrał głos 


poseł tow. dr. Bobrowski, 


który oświadczył, że na początku piątkowych 
rozruchów zwrócił się osobiście do władz bez- 
pieczeństwa z żądaniem utrzymania spokoju! 

Policja oświadczyła, że brak jej sił do 
przeszkodzenia rozruchom, wojskowość też 
niezdecydowane zajęła stanowisko. Rezultat 
był taki, że tłum bez przeszkody rabował i 
niszczył, " 

W roąruchach brały niestety udział osoby 
w mundurach wojskowych, a obowiązkiem 
wojskowości było je ująć i stwierdzić, czy są 
rzeczywiście żołnierzami! Mówca stwierdza, 
że w rozruchach ani jeden zorganizowany To- 
botnik udziału nie brał. Prasa endecka i bru- 


kowa wyszukuje intryg bolszewickich, a wre- | 


szcie będzie usiłowała winę zwalić na robotni- 
ków. i ; 


Rozgoryczenie wśród mas jest wielkie. 


Nędza aprowizacyjna, lichwa, paskarstwo gnę- 
bią ubogą ludność. Konieczne są reformy spo- 
łeczne, ukrócenie wyzysku. Do tego dopuści 
nie chce reakcja endecka, a wykorzystując nę- 
dzę mas, niesumienną agitacją wywołuje anty- 
semickie rozruchy, aby odwrócić uwagę społe- 
czeństwa od reform społecznych a skierować 
niezadowolenie mas w kierunku ekscesów 
szowinistyczno-antysemickich. Dlatego klasa 
robotnicza protestuje przeciw tej niecnej ro- 
bocie i stoi na straży czystości klasy - 
czej, której celem jest reforma ustroju społex 


nego a nie rabunki i kradzieże. I dlatego nie ; 


możemy dopuścić, by agitatorzy szowinistycz- 
ni mieli możność mącenia i wywoływania roz- 


ruchów, które szkodę przynoszą klasie robot- 


niczęj i całemu społeczeństwu. 
Po obszernej dyskusji tow. poseł Bo- 
browski w końcowem przemówieniu stwier- 


dził zgodność poglądów na ostatnie wypadki, 


których podstawą jest wadliwa gospodarka 
społeczna i aprowizacyjna. Jakie niedbalstwo. 


panuje wśród władz, świadczy fakt, że 100 - 


wagonów cukru, które są do dyspozycji dla 
Galicji, nie można przywieźć z powodu rzeko- 


męgo braku wagonów podczas, gdy 70 wag. © 
cukierków w tym czasie przywieziono z b. 
Królestwa! Dla paskarzy wagony są, niema 


ich dla min. aprowizacji! ć 
Odnośnie do ostatnich wypadków zgłasza 
mówca następującą rezolucję: AAi 
Rada Robotnicza P. P. S. w Krakowie po- 
tępia stanowczo rozruchy, które miały miejsce 


w ciągu dni ubiegłych w naszem mieście i 


wzywa ludność pracującą do przeciwdziałania 
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lecz wytrwałą organizacyjną pracą zmierzać 
„winna klasa robotnicza do przebudowy we- 
wnętrznego ustroju społecznego. 

` Stwierdzamy, że rząd nie przeciwdziała 
należycie rozpętaniu lichwy i paskarstwa — 
ani przez pociąganie paskarzy do odpowie- 
Gzialności, ani też przez sprowadzanie najpo- 
trzebniejszych artykułów. Niezwykła zwyżka 
cen tychże, oraz brak artykułów  żywnościo- 


wych wytwarza w społeczeństwie stan ciągłe- | nad dziećmi i wychowaniu sierot i dzieci po- 


go napięcia i niezadowolenia, które często 


przejawia się w sposób zgoła niepożądany. |- 


rozbojom i rabunkom, albowiem nie rozbojem 


pracującą do skupienia się pod czerwonym 


„sztandarem P, P. S. celem usunięcia ucisku be 
ekonomicznego, lichwy i wyzysku. — Stwier- 


dzając dalej z ubolewaniem, że brak opieki 
nad dzieómi proletarjatu przez pięć lat wojny 
doprowadził do zdziczenia setek dzieci, skaza- 
nych na życie i zarobkowanie na ulicy — Rada 
Robotniczą wzywa rząd i zarząd gminy, by: 
jak najenergiczniej współdziałały w opiece 


zbawionych opieki. ; 
Rezolucję jednomyślnie uchwalono. 
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Tow. Henryk Stróbel, jeden z najwybi- 
niejszych członków miezależnej socjalnej de- 
mokracji niemieckiej, umieścił w wiedeńskiej 
„Arbeiter Zeitung* dobry artykuł p. n. „De- 
'mokracja a Rady robotnicze*, Tow. Stróbel 
uznaje w pełni wielkie znaczenie Rad „dla 

demokracji treścią społeczną i 
przyśpieszenia procesu uspołecznienia", ale 
ostrzega przed ich „bezkrytycznem przecenia- 
niem 7 


„Przedewszystkiem — pisze tow. Stróbel 

- należy stanowczo odrzucić „czysty system 
", czyli dyktaturę Rad, a więc zastąpienie 
demokracji i parlamentaryzmu wielostopnio- 
wem i opartem na pośrednich wyborach 
przedstawicielstwem Rad. Przy systemie Rad 
— jakkolwiek szeroka będzie ordynacja wy- 
_ lborcza — zawsze część ludności pozbawiona 
_ będzie przedstawicielstwa i dlatego skłonna 
= do najostrzejszej opozycji. Przypuszczając na- 
|| wet, że dyktatura Rad mogłaby zapanować — 
= eo wcale nie jest pewnem — w środkowej E- 
= uropie z jej silną i zdolną do oporu burżuazją 


_ _. mieestwieniem wolności prasy — słowem a 
= temi wszystkiemi zarządzeniami, które widzi- 
~ my w Rosji, gdzie one zresztą są skierowane 
- nietylko przeciw wiocuu : - 
__ drobnomieszczaństwa i chłopów, ale i prze- 
_/bkiwko części proletarjatu, przeciwko grupom 
- inaczej n socjalistów. Teror jednak 
_' Zawsze jest rzeczą niepożądaną i bardziej, niż 
i iwym środkiem rozwoju społecznego i 
„1 mego. Chociażby nie miał narazie na 
__ widoku brutalnych gwałtów, musi jednak pro- 
 wadzić do krwawych rządów, ponieważ ucisk 


chronnie wywołuje opór. 
-O ile system Rad pożądany jest i konie- 
jako organ rządu i zarządu obok parla- 


ISR ryzmu i demokracji, o a —/_ - 

= pliwości jako jedyny organ prawodawczy i 
~ rządowy, Jeszcze nikt nie wie, czy on wogóle 
-~ Zdolny jest do pracy w wielkim stylu. Bo eks- 
= peryment rosyjski odbył się w całkiem wy- 
= jatkowych warunkach społecznych i politycz- 
| nych. Przytem musimy go uznać za nieudały 
28  — przynajmniej dotychczas. Nie przeprowa- 
M on uspołecznienia ani rolnictwa, ani prze- 


_ powrote otem do metod gospodarki kapitalistycz- 
_ mej. Na obronę możnaby powiedzieć, że w Ro- 
SN sji nie zdołał się rozwinąć. Rzeczywiste kie- 
2 ję" 1 


Z sowieckiej Ukrainy. 
e Prady, typy i instytucje; ` 
|| (Korespondencja wiasna). 


3 SAO Ekaterynosław, największe środowisko 
_ przemyslu metalowego na Ukrainie, zostal 
mą y przez wojska bolszewickie w pierwszych 


_ dniach lutego r. b. Storsowały Dniepr i za- 
_ jęły miasto dwa pułki rosyjskie „regulame 


2 y wojskowe. Miałem wrażenie, że opa- 
_ Gowanie to było poniekąd koniecznym aktem 
_ samuobrony. Okazało się bowiem,” że wśród 
- tych „nażregularniejszych* wojsk sowieckich 

fi oddziałów marynarzy szerzy się żywiołowo 
antysemityzm i panuje nastrój pogromowy. 

|. "Twierdzę to na podstawie faktów, własnych 
- obserwacji i opinji kolegów Żydów, w których 

„ mieszkaniach byli rozkwaterowani, czasowo ci 

M regularni żolnierze. 

| Dziewięć dziesiątych wszystkich ohydnych 

|. mordów, dokonanych przez bolszewików bez- 

żę. MU, po zajęciu miasta, padają na rodzi- 
= my żydowskie. Nawet w późniejszym okresie 

'. przy częstych rewizjach mieszkań przez bol- 

|. szew ców ząuważyłem, że byli oni względ- 

___ miejsi, gdy stwierdzili, że dom jest chrześci- 

- gański. 

|... _ Mieszkając w poczatkach maja w Kijowie 
i Berdyczowie, zauważylem to samo zjawi- 

sko — tylko' jeszcze silniej zaakcentowane 

á doszediem w końcu do wniosku, że najwięk- 

Szy antysemityzm penuje w najbardziej regu- 

slaruych wejskowych formacjach sowieckich. 

>> W czasie dalszej pieszej podróży do kraju 
razy przeżyłem przykre chwile przy 


> eo iemest dokumentów przez patrole bol- 
5 a> AiE O powod, a kol day 


| 


—N 


lada Demokracja a Rady Qelegatów. 
| 


rowniectwo życiem gospodarczem przeszło w 
ręce oligarchii przedstawicieli (oligarchja — 
rządy mniejszości) i biurokracji sowieckiej, 
której masa musiała podlegać coraz bierniej. 
A władza polityczna w jeszcze większej mie- 
rze nie jest zgoła samorządem suwerennie 
rządzącego się proletarjatu, lecz dostała się 
do rąk komisji nadzwyczajnych i innych uzur: 
patorów (przywłaszczycieli) dyktatury. 
Fakty te nie megą jednak służyć ku 0- 
bronie systemu Rad. Są one bowiem całkiem 
naturalnym wynikiem tego systemu,- przy 
którym prawdziwa demokracja, samorząd 
wielu, dźśleko mniej w rzeczywistości może 
się przejawić, niż przy tak niesłusznie dziś 
lekceważonych rządach demokratycznych. Sy- 


| stem Rad, którego funkcje (czynności) są nie- 


| 


mlu dokonanym przez garnizon miejscowy 


ograniczone i który ńie ma hamulca w silnej 
demokracji, w nieograniczonem prawie kry- 
tyki, w całkowitej wolności koalicji, słowa i 
prasy — system ten niechybnie musi ul 
cechowemu i biurokratycznemu skostnieniu, 
z czem doskonale może się pogodzić nadmier-- 
ny wpływ demagogów bez skrupułu, awantur- 
ników politycznych i szarlatanów. Nie było to 
bynajmniej przypadkiem, że w Monachjum ©- 
bok prawdziwych idealistów do steru dostali 
się przeważnie awanturnicy i narwańcy. Kto 
miał największą pogardę dla realnych warun- 
ków życia politycznego i gospodarczego, naj- 
bardziej schlebiał rozkięłznanym namiętno- 
ściom i rzucał masom najfantastyczniejsze 
obietnice, ten miał największe powodzenie. 
Tem nieuchronniejszy był smutny koniec a- 
waniury. i 

Co w Monachjum odbyło się na wielką 
skalę, to na małą — powtarza się przy syste- 
mie Rad tysiącokrotnie. Na członków Rad ro- 
botniczych wybierani są często nie mądrzy, 
rozważni i wykształceni robotnicy, lecz krzy- 
kacze, ludzie rozpychający się z całą beż- 
względnością, spryciarze. Nie jest to prawi- 
dłem, ale też nie jest rzadkim wyjątkiem. 
Przepis zaś, żę delegat każdej chwili może 
być usunięty ze swego stanowiska, nie przy- 
czynia się do rozwoju charakteru i nieprzeku- 
pnej samodzielności sądu, lecz przeciwnie, 
sprzyja giętkości i liczeniu się z oportunisty- 
cznemi względami. A ponieważ system Rad 
opiera się na wyborach pośrednich, to samo 
zjawisko będzie się powtarzało kilkakrotnie 


Ą mysłu i kończy tymczasem coraz jawniejszym | w tych samych psychologicznych warunkach, 


skutkiem czego materjal } i organizacji 
Rad niekonicznie będzie najlepszy pod wzglę- 
dem doboru najdzielniejszych sił, Każdy zna- 


je w paszporcie, Janusz — wydało się im ży- | przy pomocy pułku tulskiego, który po niefor- 


dowskim. Na szczęście mam typ wybitnie sło- 
wiański, więc po: stanowczym zaprzeczeniu, 
że nie jestem Żydem, ograniczyli się wyra- 
żemiem zdziwienia: „kak że eto Janusz nie 
żyd“. 

Władze bolszewickie walczą z bem zjawi- 
skiem po swojemu, rodzimemi, wypróbowane- 
mi środkami państwowości moskiewskiej. W 
Charkowie w końcu marca rozstrzeliwano na 
miejscu wszystkich, wyrażających głośno swój 
antysemityzm. Pełnomocnik wszechnosyjskiej 
czrezwyczajki, dygnitarz wojskowy,  podróża- 
jacy z deńszczykiem, Żyd Łucki, w rozmowie 
na parostatku opowiadał o faktach karania 
śmiercią w Moskwie za jedno słowo „Żyd”, 
mające w języku rosyjskim znaczenie obelży= 
we, 

Wysoka osobistość ta, obsługiwana i u- 
bierana przez żołnierza, „denszczyka', typem 
swym, sposobem bycia, opowiadaniami, ro 
biła wrażenie jakiegoś krwawego upiora. Tru- 
dno opisać i wyrazić arbitralność jego w sbo- 
sunku do nas, pasażerów. Obserwując to fe- 
nomemnalne w XX wieku zjawisko, przeżyliśmy 
wszyscy dziwne zgodne uczucie jakgdyby oboo- 
wania z dużą pluskwą. To wrażenie spotę- 
gowało się jeszcze bardziej, gdy krwawy dy- 
gnitarz, dowiedziawszy się o grasujących w o- 
kolicy ukraińskich oddzialach chłopskich, mor- 
dujących bolszewików, zaczał zdradzać ogrom- 
ną ruchliwość i wielki niepokój o swoją oso- 
bẹ. Niewątpliwie takie typy są najlepszymi 
agitatorami antysemityzmu. Na podstawie u- 
ważnych obserwacji į roztrząsań groźnych o- 
bjawów ruchu pegromowego wśród wojska 90- 
wieckiego, przyszedłem do pewnego zupełnie 
wniosku, że w razie przewrotu w wojsku bol- 
szewiekiem — przewrót ten będzie połączony 
z niebywałym nawet w nieszeżęsnych dziejach 
Żydów pogromem, 

Potężne tłumione dotąd błyski tej krwa- 
wej burzy zarysowały się jmż w czasie podró- 
ży mojej przez Ukrainę. Na pokładzie statku, 
w „tiepluszkach”, na stacjach słyszałem ciągłe 
opowiadania o coraz to nowych pogrómach, 
dokonywanych nie przez „hajdamaków*, lecz 
przez: zbuntowane „regularne“ rosyjskie woj- 
ska sowieckie. Opuwiadano o pogromie w Ho- 


„ROBOTNIK czwartek, 12 czerwca 1919 r. 


Wobec tego Rada Robotnicza wzywa ludność. 


„sku i obecność w skladzie delegacji Żydów | * 
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jący życie partyjne i zawodowe mógł to la- | swoją ideę, która jest ważna i którą tutaj za- 
two zauważyć. Jednakże braki te z czasem, | „raz przedstawię... s= 

pod wpływem krytyki i doświadczeń praktycz. ||. Ale żeby zrozumieć całą powagę tej idei, 
nej roboty, dałyby się sprowadzić do nieszkó- | trzeba uprzytomnić sobie tło, z którego oaa 
dliwych rozmiarów — gdyby. Rady miały naij wyrasta jako konieczność. Wiadomo, że w ży- 
to czas, gdyby mogły przejść z okresu fermen- | ciu naszem „wewnętrznem dzieje się źle, gorzej 
tacji przez rozsądną działałność do wyklaro- | niż źle, bo najgorzej. Państwo, tworzące się, 
wania się. Ale przy dyktaturze Rad nigdy one | poirzebuje olbrzymiej energii, ażeby się zom 
jako całość mie dojdą do rzeczywistej pracy, | ganizować, ażeby oczyścić ten ohydny śmiet- 
nigdy nie oczyszczą się przez krytykę — bo | nik, jaki został nam po zaborcach w postaci 
przecież ia wymaga calkowitej wolności wy: | złodziejstw, łapownictwa, nieuczciwości, nie- 
rażania zdania w słowie i piśmie, przy dykta- | dolęstwa i lenistwa. Pismo nasze dzień w 
turze Rady niechybnie wyrodzą się w narzę- | dzień notuje dziesiątki nadużyć zbrodniczych, 
dzie ambicyj garści demagogów i biurokra- |. dziesiątki objawów demoralizacji i obojętności 
tów”, - 4 na dobro spoleczne i to w- tych sterach, które 
powinny być wzorem czystości, siły, energji, 
,przedsiębiorczości. Jest np. pewien wysoki 
mandaryn, który zamiast pracować nad uru= 
chomieniem fabryk, zajmuje się przedewszyst- 
kiem grą na giełdzie. Podobno lada dzień ma 
pójść na kapustę, tymczasem jednak trzyma się 
i, zamiast pracować dla państwa, myśli o za- 
'okrąglieniu Swego“ mająteczku, Najpiłniejszą 
dla niego sprawą jest dowiedzieć się, jak dzi- 
siaj stoją papiery na giełdzie... np. poznań- 
skiej. Ale któżby wyliczał tę niezliczoną mno- 
gość faktów, świadczących, iż brak odpowie- 
dzialności, lenistwo, lekbkomyślność, potworne 
rozrzueanie grosza publicznego stały się 
"wprost już nałogiem naszych „sfer“, skąd oczy- 
wiście muszą przedóstawać się i szerzyć spu- 
stoszenie ną. „nizinach, Chłop sprzedaje zbo- 
że na szmugiel, zamiast dostarczać je miastom, 
jak to czynił, gdy go Prusak walił kolbą. Swe- 
mu bratu po dobrej woli oddać nie chce. 
Robotnik. często, zwłaszcza pod wpływem ko- 
mumistów, gdy już dorwie się do zarobku, 
pracuje ospale, albo nie pracuje wcałe. Wśród 
kobiet rozpusta. Rzeczy oknopniejsze: małe 
dziewczęta tysiącami oddają się rozpuście i te 
nawet nie z nędzy, ale często dla „zabawy 
Zaraza, podgryzająca korzenie społeczne, zja- 
da nas od „sfer“ do „nizin“ i od „nizin“ do 
„sier“. 

.I oto moja idea. Źródłem tych przerażają- 
cych stosunków jest wojna. Gdy człowiek je 
den morduje drugiego legalnie, niemniej jest 
to mord, Krew mści się, zatruwa ciało społecz- 
ne, jad zapuszcza w serce i w myśli. Szał i 
obłąkanie plączą jasną myśl i wdzierają się 
w uczucia. Wszyscy stajemy się zbrodniarzami 
i jak zbrodniarzom wszystko staje nam się v 
bojętne. Wszelkie węzły rozplątują się, spo- 
łeczeństwo z szybkością błyskawiczną stacza 
się do stanu pierwotnego. Kradzież, paskar- 
stwo, prostytucja, nędza z jednej strony, bo- 
gaobwo z innej, strach i bandytyzm, ogólne 
wyczerpanie i rozleniwienie — oto choroby, 
kióre szczepi społeczeństwu wróg ludzkości, 
grzech ludzkości — Wojna. 

Kto pragnie utrzymanią Niepodległej Re- 
publiki Polskiej, ten musi dążyć do jaknaj- 
szybszego zawarcia pokoju. Kto zaś chce się 
bawić szabelką, cudzemi rękami mordować i 
mordować, ten spycha nas w przepaść, oddaje 
lud na, ostateczną poniewierkę, ten jest wro- 
giem ludu, narodu i państwa. 

Precz z wojną! — oto moja idea. -Przy- 
stąpmy, do tworzenia nowego ładu, jeśli nie 
chcemy się stać na nowo pasbwą Moskala i 
Niemca. Pod tym względem razem: ż socjali- 
stami. Włoch, Frangi, Anglii i Ameryki jeste- 
śmy zwolennikami Wilsoną, który domaga się 

wszechuego rozbrojenia. 
a Zysław. 


„Dotychczas — pisze dalej Stróbel — 
żaden nowy system nie spadł poprostu z nie- 
ba, instytucje społeczne i polityczne rozwija: 
ły się stopniowo i'organicznie. Świadczy to 0. 
zgoła utopijnym sposobie. myślenia i przeczy 
najzupełniej metodzie marksowskiej, jeżeli 
nam się dziś poprostu zaleca nowiuteńki sy- 
stem zarządu społecznego, i oczekuje od nie- | 
go rozwiązania w mgnieniu oka najzawil- 
szych zadań gospodarczych, s: których po- 
stawieniem pracowały dziesiątki i setki lat". 

Strobel jest więc przeciwny temu, żeby 
Radom delegatów oddawać całą władzę, żeby 
w nich widzieć jedyny organ rządzenia, mo- 
gący zastąpić sejmy, rady miejskie i t. d. Na- 
tomiast jest za tem, żeby system Rad wypró- 
bować, żeby mu dać określone zadamie w kon- 
stytucji państwowej i przyciągnąć Rady do 
pracy nad soejalizacją gospodarstwa narodo- 
wego. „Przewidywać trzeba, że w ten sposób. 
dojdzie się do wzajemnego uzupełnienia i po- 
łączenia systemu Rad z demokracją, 00 pozba- 
wi każdy z tych systemów jego specyficznych 
wad, ą wzmocni jego odrębne zalety“ 


RUDY SZR SOIA ARIRE GODY RECE TAK? TZS ERZE. 


Mały feljeion. 
Moja idea, 


Zdziwisz się może czytelniku, że ja, kpiarz, 
„nie oszczędzający nikogo, a więc nawet siebie 
(mam wstręt do satyryków, którzy drwią ze 
wszystkiego, swoją tylko osobę uważając za 
nietykalną, enotliwe cacko), swej żony, pra- 
babki i prarwmuczki, ośmielam się z całą p% 
wagą myśleć i mówić o „swojej idei". Lecz, 
jeśli dziwisz się mnie; to ja dziwię się tobie. 
Jesteś z pewnością człowiekiem doświadczo- 
nym, a w takim razie odv wiedz sbie na py- 
tanie: które stworzenia śmeją się? Czy śmie- 
łe się mysz? Nie. Czy niej się świnia? © 
prócz p. Biernika Orjentalskiego, nie widzia- 
se śmiejącej się nierogacizny. Czy śmieje się. 
wú? Wprawdzie istnieje przysłowie „koń by 
się uśmiał ale przysławie to dowodzi, jak 
rzadko śmieją się konie. Widziałem raz konia 
śul.ejącego się, ale była t+ kobieta, o której 
mówiono: „koński łeb“. Czy widziałeś śmie- 
jącą się wesz, pchłę, karalucha, wieloryba, 
żubra, 6wę, słonia, muchę? Nie i nie, -Do śmie- 
chu zdolny jest tylko człowiek. Śmiech odróż- 
nia go lepiej niż inna jakakolwiek cecha: od 
zwierzęcia. Otóż, ponieważ nie jestem zwierzę- 
ciem, ani nie należę do rodziny Orjentalskich 
— przeto śmieję się, lubię śmiać się i wyśmie- 
wać i dlatego właśnie jestem człowiekiem naj- 
czystszego gatunku, Dlatego mogę mieć i mam 


ia: | l PERE EPERE 


starają się ukryć to przed zagranicą, że w E- 
katerynosławiu zamknięto gazetę i ukarano 
redaktora tylko za wzmiankę o tem, że Eka- 
terynosław zdobyły dyva pułki rosyjskie, nie 
mające nic wspólnego z Ukrainą. Gdy gazeta 
lewych eserów potwierdziła to samo, natych- 
miast w gazecie urzędowej przeczytaliśmy 0- 
statnie przed krwawą rozprawą uprzedzenie, 
że dalsze w tym rodzaju „świadomie kłamili- 
we“ twierdzenia będą uważane za kontrrewo- 
cyjną prowokację. Wkrótce potem, lecz zupeł- 
nie niezależnie od tej sprawy, przywódcy le- 
wych eserów i ukraińskich esdeków ma całej 
Ukrainie byli aresztowani i osadzeni w kaza- 
matach „czrezwyczajęk* z oskarżeniem o zdra- 
dę stanu i przygotowanie zbrojnego zamachu 
na władzę sowiecką. 
Główne kadry wiejskiej ludności ukraiń- 
skiej, zorganizowane w „Spiłki*, „Proswity”* 
i rozmajtego rodzaju kooperatywy, bezwzględ- 
nie naj ziej twórczy elemeut wsi ukraiń- 
skiej, i ukraińska inteligencją wiejska odnosi- 
ły się do bolszewików i ich rusyfikacyjnych i 
spoleczno-ekonomicznych zarządzeń z żywioło- 
wą wprost nienawiścią. Działały tu: coraz sil- 
niej rozwijająca się świadomość narodowa, ruj- 
nujące gospodarstwo włościańskie metody spo- 
łeczno-gospodarcze bolszewiekie i zbrojne 
krwawe ekspedycje do wsi po środki spożyw* 
cze, których wieś nie dostarczała, straciwszy 
resztę wiary w wartość kierenek. Ohlop na 
Ukrainie doszedł już bowiem do okropnej dla 
bolszewików, podrywającej cały ich system, 
świadomości, żę na całej Ukrainie tylko 0n, 
rolnik pracuje i to pracuje produkcyjnie, że 
miejska ludność w nowych warunkach nie nie 
robi, nic nie wytwarza, bo trudno uważać za 
pracę. wytwórczą robotę tych setek tysięcy „9% 
wieckich służaszczych”, którzy ukladnją nje- 
zliczone masy projektów, redagują setkami 
dziennie rozkazy i „postanowienia obowiązte 
jące", wydają najglupsze w świecie przepustki 
i rejestrują, rejestrują wszystkich i wszysto 
bez końca i sensu. To też w każdem odezwa- 
niu się chłopa o bolszewikach czuć dumę, jaką 
daje mu świadomość wypełniania  oiężkiej 
pracy twórczej i nienawiść do miast, które nić 
nie produkują. : za 
(D. e. n.). 


tunmym spotkaniu z wojskiem polskiem opu- 
ścił samowolnie front, o takichże pogromach 
w Mirgorodzie, Bielgorodzie i w pierwszych 
dniach maja w Koziatynie, Czytałem oficjal- 
ne sprawozdanie o tych pogromach komisarza 
Raiesa. O wojskowym pogromie w Koziaty- 
nie opowiadala mi w Berdyczowie komisja. o 
bywateli polskich, która z doktorem Kuleszą 
na czele jeżdziła do Kijowa po listy ochronne 
polskie. W Koziatynie rozszalały do nieprzy- 
tomności tłum żolnierski wyciągał z wagonów 
Żydów, bił ich, grabił rzeczy, mordował, De- 
legatów naszych, wśród których . było dwóch 
Żydów, obywateli polskich, też wyciągnięto 
z wagonu, kazano się im żegnać, mówić „Ój- 
cze Nasz“. Słabą znajomość pacierza po rosyj- 


stworzyły sytuację groźną. Ocaliło delegację 
uporczywe wskazywanie na to, że: wszyscy” ja* 
dący delegaci są obywatelami Polskiej Rze- 
czypozpolitej Ludowej. Jakiś żołnierz z ogrom- 
ną rozczochraną czupryną zaczął wrzeszczeć 
w niebugłosy: „nie troń, towariszczy, eto Po- 
laki, kogda my jechali z plena, to tolko Pola- 
ki nas kormiły*, Wrzeszczał tak póki tłum 
nie zostawił w spokoju naszych delegatów, 
którzy zaczęli obcałowywać swego wybawcę, 
prosząc, by nie opuszczał ich przed odejściem 
pociągu. Zawważę tutaj, że wyrazy serdeczne- 
go uznanią dla Polaków od byłych jeńców ro- 
syjskich za opiekę i pomoc w Polsce słysza- 
łem już w Ekaterynosławiu. „Poślednij raz 
nas kormili w Polsze*, mówili ci nędzarze. 
Stosunek do bolszewików ludności ukraiń. 
skiej, nielicznej w miastach przemysłowych 
Ukrainy (nie więcej nad 15—20%), był bez- 
względnie. wrogi, choć bolszewicy wszędzie 
nazywali się urzędowo armją ukraińską i tw- 
rzone przez siebie państwo Republiką ukraiń- 
ską. Robiło się to jednak tylko dla zagranicy, 
gdyż, charakterystyczne, że niczego się tak nie 
obawiają bolszewicy, jak oskarżeń o impenia- 
lizm zaborczy. Zarzut taki wyprowadza bolsze- 
wików natychmiast z równowagi. To też, prze- 
prowadzając bezwzglęaną rusyfikację nawet 
zewnętrzną, w napisach, w armji, w urzędzie, 
w prasie i w szkole (pousuwali ze szkół śred- 
nich nauczycieli języka ukraińskiego), nie po- 
zwalają o tem pisać w prasie i do tego stopnia 
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„RU BUTNIE%ozwartoś, 12 czerwca 1919 r. ` 


szych Rad Delegatów Robotniczych. 


Co się u nas robi dla odbudowy przemysłu. 


L 


Cała produkcja alkoholu oddaje się fa- 
brykantom chemicznym i pokrewnym, dla po- 
trzeb wytwórczości przemysłowej. Takie roz- 
porządzenie wydało ministerjum handlu i 
przemysłu, lecz nie polskie, a belgijskie. Dzię- 
ki temu rozporządzeniu nie można wprawdzie 
kupić wódki, ale za to otwierają się fabryki 
chemiczne i ich zakłady pomocnicze, a liczba 
bezrobotnych się zmniejsza. W Polsce olbrzy- 
mie ogonki przed składami wódki, jak donio- 
sły gazety niedawno, w takiej kolejce złamano 
pewnej kobiecie nogę. Zato fabryka sztucznego 
jedwabiu w Tomaszowie Mazowieckim nie 
może być puszczona w ruch, 

Niemcy niszczyli w niemiłosierny sposób 
belgijski przemysł metalowy i metalurgiczny, 
chcąc się pozbyć niebezpiecznego konkuren- 
ta. Przemysł żelazny polski, chociaż zrujno- 
wany przez okupantów, wyszedł bardziej ©- 
bronną ręką niż belgijski. Lecz oto ten naj- 
bardziej zrujnowany przemysł, dzięki wyda- 
tnej pomocy rządu belgijskiego, zaczyna po- 
woli przychodzić do życia. 

* I tak. W zakładach metalurgicznych Pro- 
vidence uruchomiono jeden wielki piec, do- 
starczający 200 tonn żelaza lanego dziennie, 
cc pozwala na zaopatrzenie w surowiec mniej- 
sze (fabryki. W zakładach przemysłowych 
Sambry i Mozeli Niemcy zrabowali. komple- 
tnie wszystkie instalacje elektryczne, które 
są systemem nerwowym nowoczesnego prze- 
mysłu. Mimo to w osiem dni po otrzymaniu 
przewodników z Anglji i Francji udało się 
puścić w ruch zakłady, produkujące energję 
elektryczną. Naprawa trzech wielkich pieców 
postępuje tak energicznie naprzód, iż pro- 
dukcja stali ma się rozpocząć w sierpniu lub 
wrześniu. 

W Monceau-Saint-Fiacre waloownie i sta- 
łownie będą puszczone w ruch od nowego 
roku. W Thy-le-Chateau czterysta robotników. 
zajętych jest remontem. Niektóre piece są już 
naprawione, waloownia znajduje się w odbu- 
dowie. W Clabecq wielki piec będzie urucho- 
miony w przeciągu trzech do czterech mie- 


SsięCy. ; 

POK A sęk e 
runku u nas? 

Ministerjum komunikacji obrachawieku, 
iż dla odbudowy samych zniszczonych budyn- 
kóm kolejowych potrzeba 3 miljardów sztuk oe- 
giel. A przecież jest to tylko cząstką tego, 00 
potrzeba dla odbudowy kraju, I tak sam po- 
wiat Sandomierski wymaga 100 miljonów ce- 
gie. W Ziemi Łomżyńskiej w miasteczku 
Myszyńcu pozostał tylko jeden nieuszkodzony 
dom. 

W tych warunkach otwierać się zdaje ol- 
brzymie pole dla przemysłu ceramicznego, 
który powinien dosięgnąć rozkwitu i dać za- 
trudnienie poważnej ilości bezrobotnych, tem- 
bardziej, iż ceny na cegłę są wysokie 200 ma- 
rek i wyżej za tysiąc, zależnie od okolicy. 

Tymczasem cegielnie i fabryki cementu 
stoją albo wegetują, dzięki obojętności na tę 
sprawę ministerjum handlu i przemysłu. 

Oto garść przykladów. 

W „Pułtuskim przemyśle oementowym* Ą 
wyrabiającym dachówki i pustaki, pracowało 


Mie tedy droga panie Komisarza! 


Pan komisarz rządowy Czajkowski na po- 
ki np łoński, a rezydujący w Grodzisku, z po- 
strajku robotników rolnych, wydał e: 
zwę, którą przytaczamy w całości. 
‘Pracownicy rolni! , 

Od dłuższego czasu trwa strajk rolny w naszym 
powiecie, który z każdym dniem przynosi nieobli- 
czalne szkody dla kraju, a ludności w miastach gro- 
zi |wprost katastrofą głodową. 

" Głód ten da się najbardziej odczuć najbiedniej- 
sym. 

Wojna i wrogowie nasi przysporzyli nam dość 
niedoli, nie pogarszajcie więc sami położenia wła- 
m8 bra kraju, przerywając w obecnej porze roku ro- 


Wzywam więc was do natychmiastowego prze- 

rwania strajku, zapewniając jednocześnie, że rząd 

w położenie wasze, poczyni natychmiast 

usilne kroki, w celu doprowadzenia do zawarcia 
umowy, uwzględniającej sprawiedliwe żądania. 

Natychmiastowem przerwaniem strajku i przy- 
słąpieniem do robót polnych możecie tylko osią- 
guąć poprawę waszego bytu. 

Nie dawajcie wiary podszeptom wrogów Oj- 
<zyzny, którzy przy pomocy podtrzymywania straj- 
ku rolnego chcą wprowadzić zamęt i arero nasze 

Pamiętajcie, że każdy dzień strajku może być 

ią tysięcy braci naszych. ~ 

Pamiętajcie, że każdy dzień strajku może osła- 
bić zdolność naszej armji walczącej na froncie, 
wśród której zmajdują się przecież "wasi bracia i sy- 


Nie gopuśćcię więc ojcowie i matki, ab skuł- 
ga” 0oe0o aja deleet wasze mira z gło 


przed wojną 150 robotników. Obecnie fabryka 
stoi dla braku kredytu w sumie 30,000 mk. 
W tymże Pułtusku cegielnia i fabryka dachó- 
wek, dren i kafli pod firmą Szymcha Celnok 
zatrudnia obecnie wszystkiego 15-tu ludzi, a 
przed wojną pracowało tam 150 osób. Pro- 
dukcja przedwojenna wynosiła rocznie: 4 mil- 
jony ciegieł, pół miljona dachówek i 200 tysię- 
cy kafli. W obecnych: warunkach możnaby 
zwiększyć produkcję o 2 miljony cegieł, pół 
miljona dachówek i 300 tysięcy kafli. Na prze- 
szkodzie stoi brak kapitału, czemu możnaby 
łatwo zapobiedz przez nabycie gotowych to- 
warów, których zmagazynowano w wartości 
150,000 marek. 

2 cegielnie spadkobiercy firmy Halbenów 
w Pustelniku zatrudniały przed wojną 250 ro- 
botników, dziś są nieczynne dla braku go- 
tówki. 

Fabryka. fajansów Wimogradowa w No- 
wym Dworze może być uruchomiona natych- 
miast, o ile otrzyma węgiel. Przed wojną za- 
trudniała 200 robotników, Starania o otrzyma» 
nie węgla ropoczęto 23-g0 marca, jak dotych- 
czas bez skutku. 

W Markach dla braku obstałunków stoi 
nieczynna, znajdująca się w zupełnym porząd- 
ku cegielnia „Henryków* Henryka Doktoro- 
wicza, W której może znaleść zajęcie 150 osób, 
Również nieczynną jest, chociaż znajduje się 
w dobrym stanie, dla braku zamówień i kapi- 
talu, cegielnia Kronenberga, zatrudniającą 
przed wojną 60 robotników. 

W tymże Radzyminie nie pracują 2 
pełnie niezniszczone cegielnie pod firmą Ste- 
fan Wręcka i Kotkowski, pierwsza dla braku 
zamówień i kapitału, druga z tych samych 
przyczyn i dla braku lokomibili. W każdej z 
pzy przed wojną pracowało po 150 robotni- 

ów. , 

Towarzystwo akcyjne fabryki Portland- 
Cementu „Wysoka“ daje pracę obecnie tylko 
300 , zamiast 1,000, a Tow. akcyjne 
fabryki Portland-Cementu „Łazy“ 125 zamiast 
300. Oba z powodu braku zamówień. Cegielnia 

„J. Pawłowski i S-ka“ w Grodzisku znajduje 
się w najlepszym stanie, lecz jest nieczynna z. 
powodu „zbyt wysokich żądań, stawianych 
przez robotników* (Czy nie możnaby iabryki 
zarekwirować?). 

Wreszcie cegielnia Hersz i Moszek Hop- 
fenstand w Chrzanowie pod Grodziskiem może 
dać pracę 100 robotnikom, lecz brak jej pienię- 
wys na uruchomienie. Stan fabryki bardzo do 

ry. 

Na tych przykładach poprzestaniemy. Kraj 
potrzebuje miljandów cegieł. W takiej Ostrolę- 
ce ludzie gnieżdżą się po norach i dziesiątku- 
je ich tyfus. W wielkich miastach jak Warsza- 


wa dziesiątki budowli stoi, a ludzie łapówka- 


mi zdobywują sobie mieszkania. "Rozpocząć 
odbudowę zniszczonych okolic, zmusić ka* 
mieniczników do dokończenia rozpoczętych 


budowli, wszystko to dałoby produkcyjną prar. 


cę dziesiątkom tysięcy, a jedńocześnie urucho- 
miłoby eegielnie i cęmentownie. Lecz mini- 
sterjum robót publicznych nie śpieszy się z 
| odbudową, a ministerjum handlu i przemysłu 
ft kredytem, węglem etc. 

> W. Kiel. 


EBRO ACE ROZKAZ REA AO T AE ED ya KYRA HA 


Tak, jak hasłem dla anmji naszej jest: do bro- 
mi! dla nas hasłem niech będzie: do pracy! 
Grodzisk, 8 czerwca 1919 r. 
Komisarz rządowy na powiat Błoński 
A. Czajkowski. 

Pan komisarz Czajkowski pięknie prze- 
mówił w odezwie do robotników rolnych, 
zwracając uwagę ich na wojnę, na śmierć gło- 
dową synów ich służących w wojsku, oraz na 
osłabienie zdolności bojowej naszej anmji. 

Zgoda panie komisarzu! Jeav czegoś z tą 
odezwą nie poszedł do obszarników, Wszak 
oni swcim uporem wyzyskiwania nadal robot- 
ników rolnych zmuszają do strajlku tych ostat- 
nich. Ozemuż to panie komisarzu Czajkowski 
nie zastosujesz dekretu z dnia 19 grudnia, za- 
twierdzonego przez Sejm 28 marca 1919 r. o 
sekwestrze tych majątków na rzecz państwa, 
których właściciele z tych czy innych przyczyn 
wstrzymując produkcję, szkodzą interesom 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Czemuż to panie Czajkowski chcesz wy- 
wnzeć presję na robotników rolnych, upośle- 
dzonych społecznie biedaków. Czemu się lę- 
kasz wystąpić z represjami przeciw bogaczom ? 

Wszak jest prawdą, że nie robotnicy mol- 
ni, a ob: iey popychają do strajkóm rol- 
nych, niechcąc polepszyć doli robotników, wy- 
syłając kame oddziały, które aresztują i biją 
delegatów tychże robotników. Gdzież jest Two- 
E aoc i bezstronne PA A, pa- 

komisarzu Czajkowski?! 

A oto podajemy inną odezwę komisarza 
rządowego: 

Komisarjat Rządowy w Lublinie, 

L. III e. — 537/1919. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się do wiadomości ogólu | 
zainteresowanych, co następuje: 


z RANE Mory e tę "LA ES u ROG 
JĄC" s 


W niedzielę dnia l5-go czerwca w Warszawie odbedzie się narada więk- 


Komisia Org. Zi. R. D. R. 


1) Przy zawieraniu indywidualnych umów pra- 
cowników rolnych z właścicielami i dzierżawcami 
folwarków — obowiązuje ugoda z-dnia 5 kwietnia 
r. b. zawarta w obecności przedstawicieli mini 
sterjum pracy, pomiędzy delegatami Związku zie- 
mian i Związku zawodowego pracowników rolnych. 

2) Powyższy punkt 1. obowiązuje wszystkich 
zarówno ziemian, jak i pracowników rolnych, na- 
wet nie będących członkami wyżej wymienionych 
Związków. 

8). Wszelkie zatargi, wynikłe na tle powyższej 
ugody, stosownie do Ustawy sejmowej z dnia % 
marca r, b. (Dziennik praw Nr. 29 z dnia 3 kwiet- 
nia 1919r.) będą likwidowane przez powołane w 
tym oelu Komisje rozjemcze. 

4) W razie wynikłych zatargów, strona skar- 
żąca winna niezwłocznie zawiadomić o tem delega- 
ta spraw rolnych przy Inspektorjacie pracy w Lu- 
blinie (gmach gubernjalny). 

Lublin, dn. 22 kwietnia 1919 r. 

Komisarz rządowy: 
Baraniecki m. p. 

Różmie różni komisarze traktują walki 
robotników rolnych o byt. 

Le-ka. 


PWZ Sip EES PE KENA 
Chlaśnięcia. 


Rabski i Korianty będą puszęzeni na 
loterję. 


~Tu niema co się długo, brachu, manić!.., 
Warszawa lam się musi „odpoznanić'"1... 
Więc przedewszystkiem Rabski i Korfanty 
Winni puszczeni zostać, jako tanty, . 

Na tę loterję, 00 na Lwów i Wilno!... 

I to piorunem, gdyż sprawa jest pilną!... 


W koło loterji bez zwłoki się wtrąci 

Byczą personę przemysłowca Haci, 

I wszystkich innych poznańskich kołtunów, 
Co „się nam tutaj pchają ma piastunów, 
Ze swem widzeniem świata ah 
A odgrńdzają się od nas kordoneml.. 


Gardłować będę od nocy do rana, 

By na przykładkę dodać im Romanal... 
Niechaj ten okaz naszej kołtunerji 5 
Też do poznańskiej idzie „biżuterji”l... 
Albo tę on jest zwyczajna hołota?... 
Jak się to mówi: Idź złoto do złotal... 


„A rozlosuje ich Prezydentowa!... 

Jak to urządzić, to już jej w tem głowa!.. 
Razem z koljami, złotem, brylantami, 
Których blask z witryn oczy możnych mami... 
My jeden z drugim zaś, szarak z szarakiem, 
(Cóż robić, brachu?)  obejdziem a. ry 


Wacław Wolski. 


X pawilon. 


Na rozkazu Naczelnika Państwa z 
dnia 22 maja r. b. 10-ty. pawilon, oraz miejsce 
tracenia w. cytadeli warszawskiej ma być oto- 
czone, jako pamiątka męczeńskiej 
naszej, specjalną opieką nietylko władz woj- 
skowych, ale i rządu. 

W myśl powyższego powołana została ko- 
misja międzyministerjalna złożona z przedsta- 
wicieli ministerjów: spraw wojskowych, sztu- 
ki i kultury, robót publicznych, jak również 
Muzeum miejskiego i oficerów D. O. G. war 
szawskiego, ką zarządem którego mateo 
się Cytadela 


Na pinoia tej komisji pod prze- 
wodnictwem pułk. Stefanowicza (M. S. W) i i 
pułk. Szuriga (Kom. Cytadeli) zapadły między 
innemi następujące uchwały: 


1) Wyłączyć niezwłocznie gmach X pawi- 
lonu, oraz miejsce tracęnia wraz z komplek- 
sem przynależnych budynków z zakresu użyt- 
kowania przez władze wojskowe. 


2) Przystąpić do prac przedwstępnych nad 
projektem przebudowy 10go pawilonu na 
muzeum martyrologii polskiej i archiwum 
działań spiskowych, mając w planie również 
restytucję cel historycznych członków Rządu 
Narodomego 1868 r. i Naczelnika Państwa. 

8) Dla otrzymania ścisłych i autentycze 
nych informacyj o celach, w których więzieni 
byli członkowie Rządu Narodowego 1863 r., 
wysłać delegację do Marjana Dubieckiego, se- 
kretarzą Romualda Trauguta. W delegacji tej, 
która dnia 7 czerwca wyruszyła do Krakowa, 
pojechał również por. Kobylański, adjutant 
Naczelnego Wodza. ` 

4) Zaprosić szerszy ogół historyków i dzia- 
łaczy do wspólpracy przez udzielanie źródło- 
mych. informacyj o więźniach politycznych 
10-go pawilonu z okresu 1834 — 1914 r. Wszel- 
kie imformacje należy składać na piśmie w 
sekretariacie komisji na ręce p. Juljusza Kho- 
sa w mim, sztuki i kultury (Ordynacka 15, tel. 
50-21), oraz ppor. Marjana Dąbrowskiego w 
Dowództwie okręgu generalnego warszawskie- 
go (Plac Saski nr. 6, pokój 251, tel. 16). 


„Stany Zjednoczone wytwarzały dwa razy tyle 


sc A 


Kronika sejmowa. 


Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 
nia, które rozpocznie się o godz. 4 pp. jest 
następujący; ; 

` 1) Drugie, a ewentualnie i trzecie czyta- 
nie ustawy o tymczasowym dodatku do pobo- 
rów oficerów i żołnierzy i o dodatkach dla ich ' 
rodzin (druk Nr. 620 i Nr. 572). 

2) Sprawozdanie komisji skarbowo-bud- 
żetowej o wniosku nagłym posłów Arciszew= 
skiego, Pużaka i tow. w sprawie natychmia- 
stowego uregulowania płac wszystkich pra- 
oowników poczty, telegrafu i telefonu w Rze- 
ozypospolitej Polskiej stosownie do memorja- 
łu, złożonego. przez Zarząd główny Związku ` 
pracowników pocztowych” (druk Nr. 615). i 

3) Wniosek nagły w sprawie przyznania 
Państwowemu urzędowi do spraw powrotu 
jeńców, uchodźców i robotników kredytu w 
sumie 2.500.000 mk. (Druk Nr. 618). 

4) Pierwsze czytanie ustawy, normującej 
stosunki służbowe funkcjonarjuszów państwo K 
wych podezas pełnienia służby wojskowej wd: 
(Druk Nr. 619). ROCA 

. 5) Dalszy ciąg dyskusji w sprawie refom 
my rolnej (Druk Nr. 530). 2 


$ 


= 


Kotana mięty dag, : a 
a Ameyia i Jamia 


Sfery przemysłowe trzech krajów dzierżą- 
cych obecnie w swych rękach przemysł całe- 
go świata: Anglji, Ameryki i Japonji przew = 
dują po zawarciu pokoju walkę RY 
ną o niebywałem napięciu. Już rozlegają się LENE 
głosy wśród miarodajnych czynników amery- 
kańskich, że stoimy wobec wojny ekonpmicz- A 
nej o nieobliczalnych nasiępstwach i że nie 2 
zbędnem jest współdziałanie zainter Ae E 
stron Anglji i Ameryki w celu |" >, 
dalekiej katastrofy. Obecnie zwrócimy uwag NA 
na obawy coraz głośniej wyrażane w rza 
ə konkurencji zagrażającej ze strony ocznej +28 
Zjednoczonych i Japonji w takich gałęziach | 
przemysłu, w których Anglja dotychczas pr 
nowała wszechwładnie. Dotyczy to m, in. be M 
dowy okrętów, Wiadomo, jak olbrzymi będzie 
popyt na ok po wojnie i w jak korn > 

2 pas u; 


tóż pod u krzyk Anglji zek ne, się 5 DB 
rąk pierwszeństwo. W roku bieżącym Anglja Bej 
wypuszczą nie cały miljon tonażu, t j prawie RS 
połowę tego, co wypuściła w roku przed wojną. = 
Í podczas gdy produkcja Anglji zmniejsza się, 3 
dwaj potężni konkurenci: Stany Zjednoczone SZ 
i Japonja z niebywałą szybkością dopnowar 
dzają budowę okrętów do coraz większej Wy Zad 
dajności. Stany Zjednoczone posiadają już > 

becnie więcej linji okrętowych, aniżeli Anglja; - 

przemysł okrętowy dosięgnął olbrzymiego roz 
woju i jest zupełnie przystosowany do warun- 

ków pokojowych. Z początku, gdy pod naci- 

skiem wojny wielu robotników haer (> | 
stanęło do pracy przy warsztatach okrętowycia, y 
dzieła ich rąk nie były pierwszorzędnej ja- 
kości, z biegiem jednak czasu wytworzyła sig AN 
armja biegłych w swym zawodzie robotników > 8 
i wyroby amerykańskie w miczem mie welk, URIA 
pują angielskim. łęś 


stali, co pięć lat temu; zapotrzebowanie sk 
wzrastało w miarę watoctii zamówień na AmE 
nicję; obecnie ten rodzaj wytwórczości dobiegł 
końca i w rezultacie ogromne zapasy stali po- 
ciągnęły za sobą spadek cen i warsztaty Skręt: 
towe nabywają stal pò niższej cenie aniżeli 
gdziekolwiek indziej, nadwyżka zaś stali idzie: 
za ocean. Jednym z odbiorców stali będzie Ja- 
ponja, która narazie zależną jest od importu 
stali, lecz w: te zmienią się wkrótce. 
Japonja rozpoczyna wydobywać na wielką ska- 
lę żelazo i kruszec w kopalniach w Korei i w 
dopiero co zdobytych częściach Chin. W zwią 
zku z tym rozszerzone są warsztaty Naa żon 
i powstają nowe. Niedługo przeto Japonja w 
niezależni się od wwozu stali, jak e 
wwozić kotwice angielskie i inny ekwip 27 
okrętowy. Możliwem jest przeto, że Japonja RD 
za kilka lat nietylko zaspokoi własne potrzeby, 
i dostarczać będzie stali az pda lecz także | 
zaopatrywać będzie w stal firmy angielskie, 
ponieważ transport morski jest bardzo tani. 
Cały ten kryzys w przemyśle angielskim 
jest w pierwszym rzędzie wywołany ruchem 
ekonomicznym robotników angielskich, ich ia 


krajowy, a otóż wlaśnie górnicy, PRE, 
kolejarze i robotnicy tram a wie.. zd 
trzech rwie gałęzi życia handlowo-. 

owego, wystawiają daleko sięgające © 
żądania, które uważane są przez kapitalistów 7h 
angielskich za niemożliwe do przyjęcia, jes SĄ 
konkurencja Anglii na rynku mi EO. 
wym mie ma doznać porażki, Z podrożeniem © 
węgla, drożeje stal, wzrasta cena okrętów. 
Tymczasem robociena w Ameryce przy zasto- 
sowaniu systemu mechanicznej pracy jest tań- | 
ma, stal w wielkich kosza się wez 


SĄ komunistyczną, Ledebour zwraca uwagę, 


o Japonfi niema co mówić: robotnik tamtejszy 
orze jak wół w najgorszych warunkach. Widzi- 
my więc, że sprawa przemysłu sprowadza p 
„w pierwszym rzędzie do kwestji socjalnej, do 
walki między kapitałem a pracą. Walka ta | 
Ww Amglji wśród najbardziej wyrobionej spo- 
Iłecznie klasy robotniczej grozi krajowi poważr 
inym kryzysem gospodarczym, z którego nie © 
mieszkają skorzystać konkurenci: Stany Zjed- 
 moczone i Japonija. Z tego to powodu niektó- 
rzy Amerykanie świadomi klęski, jaką pocią- 
ów za sobą epoka nowych walk społecz- 
Nno-gos] zalecają sojusz angiesko-a- 
merykański w dziedzinie ekonomicznej, opar- 
ty na kompromisie między kapitałem, a pra- 
cą, a umożliwiający wspólne zagarnięcie ryn- 
ków światowych przez kapitał perm 
m. b.). 


een 


Kronika zagraniczna, 


W związku ze sprawą uznania Kołczaka, 
minister spraw zagranicznych północnej repu- 
bliki kaukaskiej Haidar Bammate, przebywa- 
jący obeenie w Paryżu, poczynił m. in. nastę- 
pujące uwagi: 

„Zagadnienie Rosji posiada dwie strony 
— socjalną i narodową. Pod naporem z jednej 
strony sił socjalistycznych, a z drugiej naro- 
dów ujarzmionych przez carat, obałony został 
dawny system rządów w Rosji. Uznanie Ko- 
czaka nie pociąga za sobą rozwiąznia zagad- 
nienia rosyjskiego. Dopóki sprawa narodow- 
ści, zamieszkujących Rosję nie będzie roz- 
strzygnięta przez konferencję pokojową w du- 
chu zasad Wilsona aie można będzie mówić 
© pokoju w Rosji. 

Nasz rząd jest wyrazicielem woli ludu 

Nie można przeto uznać rządu Kołczaka nie 
uznawszy jednocześnie rządów poszczególnych 
narodowości. Jesteśmy nieufni, mając wszelkie 
ku temu powody. Rząd nasz uznany został ofi- 
cjalnie przez koalicję. (Tu mówca przytacza 
„zatarg i wojnę z Denikinem, o czem pisaliśmy 
"w swoim czasie w „Robotniku*), Jedynym 
wyjściem z położenia obecnego jest to, że w 
razie uznania przez koalicję rządu Kołczaka 
uznane zostały również rządy wybrane przez 
marody b. Rosji, którym powinna być dana 
„gwarancja, że nie zostaną ofiarą napadu im- 
 perjalistycznego. Trudno przesądzić, jaką bę- 
dzie forma przyszłej Rosji; być może, że in- 
teresy ekonomiczne i nawet kulturalne do- 
prowadzą do utworzenia federacji z Rosją. A- 
le w chwili obecnej nie można jeszcze myśleć 
o tem. Należy narazie pomyśleć o trwałem 
wskrzeszeniu Rosji etnograficznej i solidnej 
wrganizacji państw narodowościowych. Tylko 
wówczas można będzie za wspólną zgodą dą- 
"R do federacji“, 

Słuszne stanowisko rządu kaukaskiego 
doś być wytyczną polityki wszystkieh na- 
rodów, wyzwolonych z jarzma carskiego i o- 
bowiązywać musi politykę polską wobec U- 
krainy, Litwy it. d 


KALETA - W Berlinie rozpoczęły się rozprawy są- 


dowe przeciwko przywódoom niezależnych S0- 
_ejalistów Ledebourowi i Daumigow1. Ledebour 
od kilku miesięcy przebywał w więzieniu, za- 
chował jednak mimo swych 70-ciu lat tempe- 


rament, dowcip i ironję. Na początku rozpraw 


zażądał on, aby sprawy jego nie sądzono na 
zasadzie przedrewolucyjnego kodeksu. „Czyż 


= niema nowego kodeksu, nowego prawa?“ — 
'.. zapytuje — „wszyscy, którzy uznali nowe wła- 


dze pochodzenia rewolucyjnego, stanąli na 
gruncie nowego prawa, nawet pan, panie pro- 
' kuratorze państwa. Gdyby bowiem było ina- 
czej, nie znalazłbyś się pan na tym miejscul* 

Przesłuchanie odbywa się w tym samym bo- 
mie. Gdy sekretarz pragnie odczytać odezwę 
że 
lecz socjalistą niezależ- 
nym. Sekretarz mimo to odczytuje odezwę, 
wtedy Ledebour oświadcza, że nie słyszał 


$ a > wskutek szumu w uszach, na który cierpi od- 


"dawna. Pozatem nie ma on nic przeciwko te- 
mu, ażeby powtórzono jeszcze raz czytanie, 
jeżeli prezydent sądu i prokurator życzą sobie 
- tej zabawy. Nie widzi on nie zdrożnego w tym, 
aby nadal pozwolili sobie na tego rodzaju 


~ przyjemności. 


Telegramy. 
- km Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 11 czerwca. 


zie P. A. T.). Komunikat sztabu generalne- 
go z dnia 11 czerwca 1919 r. 
Front Galicyjski; W Galicji Wschodniej 


l ET ataki bolszewickie na nasze pozycje na 


południe od Radziwiłłowa odpartó ze stra- 
tami dla nieprzyjaciela, pozatem ważniejszych 
zmian nie było. 

` Na Wołyniu oddziały. nasze zajęły ponow- 
nie Mulczyce nad Styrem, wypierając asy 


z ` wików poza rzekę. 


Front Poleski: Bez zmiany. 
` Front Litewsko-Białoruski: Bez zmiany. 


._ W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


m nie zajęli Stanisławowa. 


Warszawa, 11 czerwca. 
(P. A. T.). Ze sier wojskowych donoszą, 
«że wiadomość, podana przez jeden z dzienni- 
"ków warszawskich o wejściu wojsk rumuń- 
skich do Stanisławowa, nie odpowiada praw- 


14" 40 


> 


Wojna polsko-niemiecka. 


Poznań, 11 czerwca. 


(P. A. T.). Komunikat głównego dowódz- | 
twa z dnia 11 czerwca. 
Front północny: Wieczorem odparto 
kontratakiem dwukrotny atak nieprzyjaciela 
na Wrzeszczynę. Na Bąbolin, Wielowieś i 
Łukaszewo ogień miotaczy min. Pozatem o- 
żywiona działalność niemieckich patroli wy- 
wiadowczych. Na linji Piła — Bydgoszcz w 
dalszym ciągu znaczny ruch. 

Front zachodni: W nocy odparto liczne 
patrole niemieckie na całym froncie. Na po- 
zycje nasze pod Kopanicą silny ogień dzia- 


Front południowy: Wieczorem ostrzeli- 
wała artylerja niemiecka Ostoję. Na innych 
odcinkach prócz zwykłej strzelaniny - spokój. 


Na Górnym Sląska plebscyt zaniechany. 
Paryż, 6 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). „Liberté“ stwierdza, 
że Paderewski na radzie czterech wykazał 
niemożebność odwoływania się do plebiscytu 
w kraju teroryzowanym przez Niemcy, na któ 
rym, dzięki kardynałowi Koppowi, Hinden- 
burgowi i magnatom przemysłu pruskiego, 
ciąży jarzmo, które w rzeczywistości tłumi 
wszelką wolność. Paderewski przyjął pewne 
nieznaczne sprostowania granic w odniesieniu 
do wsi, przeważnie niemieckich, a które przy- 
znano poprzednio Polsce ze względów strate- 
gicznych, ale jest to jedynie ustępstwo, jakie 
będzie uczynione. Nowa komisja, zamianowa- 
na dla zbadania zmian, które dadzą się pogo- 
dzić z interesami polskiemi, składająca się z 
gen. Lerord (?) dla Francji, dr. Lorda dla A- 
meryki i Merleya dla Anglji nie dopuści do 
plebiscytu. 

Warszawa, 11 czerwca. 


(P. A, T.). Z Londynu donoszą: „Daily 
Mail* ógłasza korespondencję z Bytomia Why- 
to Williamsa, który mówi o Górnym Śląsku, 
jako prowincji, zamieszkałej przez Niemoów, 
i stwierdza silną wolę Górnoślązaków za przy- 
należeniem do Niemiec. Ruchem patrjotycznie 
niemieckim, a antypolskim kieruje komisarz 
rządu berlińskiego, dawniejszy kowal Otto 
Heorsing. Na czele wojsk niemieckich liczą- 
cych 130,000 wybranego żołnierza, stoi gen. 
Hooter, znany dowódca ofensywy przeciw Añ- 
glikom pod Cambrai. Książę ark 
pracuje pod komendą Heorsinga. ing 
przywrócił podobno porządek i pracę na całej 
przestrzeni znanej jako „Czarna Kalifornja“ 
Niemiec. 


4 e. 4 LJ 

Waròtce koalicja odpowie Niemcom. 

; - Paryż, 8 czerwca. 

. (P. A. T.). (Havas). Korespondent „Daily 
Mail* domosi, że Rada Czterech usiłuje przy- 
śpieszyć ostateczne podpisanie traktatu. Zda- 
je się, że odpowiedź na kontrpropozycje nie- 
mieckie będzie gotowa najpóźniej we wtorek. 
Termin dany Niemoom do powzięcia decyzji 
i podpisania lub też odrzucenia traktatu, nie 
przekroczy tygodnia. Pewnem jest już teraz, 
że sprzymierzeńcy zgodzili się na zmiany w 
gzczególach, lecz dzięki niezachwianemu sta- 
nowisku Wilsona i Clemenceau, zasadnicze 
punkty traktatu będą w całości utrzymane. 
Upadi projekt zachęcenia Niemców do podpi- 
sania traktatu kosztem osłabienia nowopo- 
wstałego państwa Polskiego, oddając im część 
przyznanych już Polsce terytorjów. 

Paryż, 10 czerwca. 

, (P. A, T.). (Havas). Osobistość, zbliżona 
do sier konferencji pokojowej, oświadczyła 
„L'Echo de Paris“, że przedstawiciele Francji 
w stosunku do kontropropozycyj niemieckich 
dotyczących spraw odszkodowania i przyjęcia 
Niemców do Ligi narodów, zajęli stanowisko 
najzupełniej zdecydowane. Warunki pokoju 
zostaną w całości utrzymane. Nie zostanie tył- 
ko określona cyfra długu niemieckiego w zło- 
cie. Niemcy otrzymają propozycję objęcia 
swych 25-miljardowych aktywów bieżących, 0- 
raz 2-letni termin dla stwierdzenia sytuacji e- 
konomicznej i finansowej. Po tym terminie zo- 
stanie określona prowizja w sumie 125 miljar- 
dów w złocie lub bonach na okaziciela. Komi- 
sja będzie miała prawo powiększać raty rocz- 
ne, o ile zwiększać się będzie zdolność płatni- 
oza. Obciążenie podatkowe powinno być jed- 
nakowe w stosunku do obywateli państw 
sprzymierzonych i Niemców. 

Paryż, 10 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Odpowiedź na kontr- 
propozycje niemieckie zostanie wręczona, 
prawdopodobnie w piątek. O ile Brockdorff 
odmówi podpisu, rząd Scheidemanna ustąpi 
miejsce innemu rządowi, zanim sprzymierzeń- 
cy zajmą Frankfurt, i wzmocnią blokadę. Uzy- 
skanie podpisu przewidywane jest przed 1-ym 
lipca, a ratyfikacja przez odnośne parlamenty 
przed 1-ym sierpnia. 
Paryż, 8 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). „Chicago Tribune“ 
pisze, że podpisanie traktatu pokojowego na- 
stąpi prawdopodobnie 15-go b. m. poczem 
Wilson uda się niezwłocznie do Ameryki, 
Paryż, 8 czerwca, 
(P. A. T.). (Havas). Krążą pogłoski, ja- 
koby Erzberger miał zastąpić w Wersalu hr. 
Brockdorifa-Rantzau i podjąć się R" 
pokoju. 
Paryż, 8 czerwca. 
(P. A. T). (Havas). Według „Matin'a* 
Rada Czterech wysłuchała sprawozdania Low 


Ż 
ZB. a, 


„ił0BOTNIK* czwartek, 12 czerwca 1919 r. 


cheur'a, który stwierdził, że niezmiernie tru- 
dno jest z góry ustalić dokładnie całkowitą 
sumę odszkodowań, jaką mają zapłacić Niem- 


| D zwłaszcza w sprawie odbudowy nierucho- ; przejścia przez Serbję i Bułgarię, 


mości. 


Taw. Bauer o warunkach pokojowych. 


Nauen, 11 czerwca, 


(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Niemiec- 
ko-austrjackie zgromadzenie narodowe odby- 
ło onegdaj posiedzenie, na którem sekretarz 
stanu Bauer przedstawił zgromadzeniu miaż- 
dżące następstwa warunków pokojowych, za- 
grażające bytowi Austrji niemieckiej, Utrata 
niemieckich Czech — mówił Bauer — ozna- 
cza nietylko pójście 3 i pół miljona Niemców 
pod obce panowanie, lecz także utratę najbar- 
dziej rozwiniętego przemysłu Austrji. Sekre- 
tarz stanu Bauer wskazywał dalej na projekt 
układu, który rząd austrjacki przedłożył już 
kilka miesięcy temu rządowi włoskiemu. Na 
mocy tego układu niemiecki Tyrol miał pań- 
stwowo i gospodarczo przynależeć w dalszym 
ciągu do Austrji, zaś pod względem wojsko- 
wym, byłby zneutralizowany. Na projekt ten 
nie nadeszła żadna odpowiedź. Z kolei wypo- 
wiedziało się kilkunastu posłów o niemożli- 
wości przeprowadzenia warunków w St. Ger- 
main i wypowiedziało się za przyłączeniem 
Austrji do Niemiec. 


W przededniu nowych strajków we Francji 


Paryż, 8 ozerwca, 
(P. A. T.). (Havas). Ma się wrażenie, że 
strajk będzie niezadługo zakończony. „Po- 
, wszechna Konfederacja Pracy“  posianowiła 
zorganizować od 14-go lutego do 22 b. m. ty- 
dzień propagandy. „Matin“ sądzi, że konfe- 
deracja ogłosi nowy strajk dopiero po porozu- 
mieniu się z angielskimi i włoskimi organi- 
zacjami robotniczemi. Strajk ten będzie wiel- 
ką demonstracją międzynarodową na rzecz ©- 
gólnej amnestji i całkowitej demobilizacji, o- 
raz będzie protestem przeciw zbrojnej inter- 
wencji w Rosji. Obecny strajk ma charakter 
wyłącznie ekonomiczny. 
Paryż, 10 czerwca. 


(P. A. T.). (Havas). Sytuacja strajkowa w 
okręgu paryskim w dalszym ciągu polepsza 
się. Dzienniki przewidują na dziś wznowienie 
pertraktacyj lub nawet powrót do pracy me- 
talurgistów, oraz znaczne polepszenie w dzie- 
dzinie komunikacji. „Petit Parisien“ spodzie- 
wa się na dziś jeszcze liczniejszego powrotu 
Pracy ; zaznacza jąca się obustronna chęć 
dojścia do porozumienia daje nadzieję szyb- 
kiego załatwienia nieporozumienia. 


Medjolan, 11 czerwca. 

(W. B. K.). Odbyła się tu konierencja 
międzynarodowa socjalistyczna, w której 
wzięli udział: Turatti, Longuet i Macdonald. 
Uchwalono ogłosić jednodniowy strajk ge- 
neralny we wszystkich państwach ententy, w 
celu zaprotestowania przeciw blokadzie eko- 
nomicznej oraz ekspedycji przeciwko republi- 
kom socjalistycznym. 


Protest przeciwko pogromóm w Polsce: 


Warszawa, 11 czerwca. 


(P. A. T.). Z Londynu donoszą: „Daily 
Telegraph“ podaje według „Iwwish Chroni- 
cle“, że na zebraniu komitetu deputowanych 
Żydów angielskich i stowarzyszenia angioży- 
dowskiego, uchwalono protest przeciwko po- 
gromom w Polsce, poczem wysłano do Wilso- 
ha, Lloyd George'a, Clemenceau i Orlando 
depeszę, podpisaną przez Stuart M. Samuel'a 
i Claude G. Monteferio, wyrażającą ze strony 
„Żydów w imperjum brytyjskim“ oburzenie 
na „powtarzające się pogromy“ w Polsce i ża- 
dającą, aby koalicja temu zapobiegła i poka- 
rała winowajców (1). 


szykany litewskie. 


` Wilno, 10 czerwca. 


(P. A. T.). Rząd litewski, ustanowiony z 
ramienia germanofilskiej Taryby, która jesz- 
cze 11 grudnia 1917 r. ofiarowywała w imieniu 
Litwy unję wieczystą z państwem niemieckim, 
w dalszym ciągu szykanuje niemiłych sobie 
działaczy polskich w obrębie gub. kowień- 
skiej 

Ostatnio z rozkazu wojskowego komen- 
danta miasta Kowna otrzymał polecenie o- 
puszczenia Kowna i powiatu kowieńskiego w 
przeciągu 48 godzin działacz polski, p. Igna- 
cy Sokołowski. Rozporządzenie to zostało wy- 
dane nazajutrz po złożeniu przez p. Sokołow- 
skiego delegacji amerykańskiej wyczerpują- 
cego memorjału ze statystyką ludności pol- 
skiej w ziemi Kowieńskiej. 


Przeciwko czeskiej okupacji. 


Qieszyn, 11 czerw 
(P. A. T.). W ostatnich dniach udały się 
do Rady Narodowej liczne deputacjefłudności 
z gmin, sąsiadujących z Morawską Ostrawą, z 
żądaniem, by gminy te bezwarunkowo były 
przyłączone do Polski. 


Wojska francuskie w Besarabii. 


Paryż, 11 czerwca. 


(P. A. T.). (Radiotelegram st. warszaw.). 
Sprawozdawca specjalny „Matin'a* odwiedził 
wojska francusko-greckie w Besarabji. Dwie 
dywizje greckie pod dowództwem generała 


Megropontos zajmują środek odcinka,. który 
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Konferencja międzynarodowa we Włoszech. 
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ciągnie się od Akiermanu do Bender. Wojska 
francuskie stoją na krańcach tego odcinku, 
Pomimo trudów kampanji macedońskiej i 
pomimo 
braków aprowizacyjnych wojska te mężnie 
stoją na swych posterunkach i zasługują na 
wielkie pochwały za swe zachowanie. 


Kloski czeskie, 
Praga, 11 czerwca. 


(P. A. T.). Czesko-słowackie biuro praso- 
we domosi: Minister dr. Szrober oświadczył 
wobec sprawozdawcy „Narodnij politika“, co 
następuje: Strata Koszyc oznacza stratę całej 
wsohodniej części naszej republiki, Do dnia 
dzisiejszego utraciliśmy połowę Słowaczyzny, 
Należy abe działać. Powinniście aam 
posłać ne dobrze wojska, a głównie a- 
mamicję. lanier Madziarów są jasne, Nie 
idzie im tyle o zajęcie Słowaczyzny, ile o prze- 
darcie się do Czech. Musimy stworzyć silną 
anmję. Z Madziarami nie możemy rokować w 
kwestji granic wobec tego, że stoją już w Zwo- 
leniu, Musimy naprzód oczyścić Słowaczyznę 2 


Madziarów. 
. Cieszyn, Ü czerwcem 


(P. A. T.). Wobec faktu, że rząd Rzeczy- 
pospolitej i jej władze wojskowe pozwoliły 
już Czechom na przewóz ich parków kolejo- 
wych i dóbr ewakuacyjnych ze Słowaczyzny, 
przez terytorjum księstwa Cieszyńskiego, oraz 
zważywszy, że według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa także wojska czeskie będą mur 
siały uchodzić ze Słowaczyzny koleją boszyo- 
ko-bogumińską przez terytorjum polskie, Ra- 
da narodowa księstwa Cieszyńskiego zwraca 
uwagę wszystkich czynników odpowiedział 
nych na niebezpieczeństwa, jakieby z tego wy» 
nikały dla Rzeczypospolitej Polskiej i ludno= 
ści polskiej na Śląsku, albowiem lud polsk 
nie ścierpi tego spokojnie, by wrogie wojska 
czeskie przejeżdżały zbrojnie przez jej kraj, 
Rada narodowa zwraca się do rządu Rzeczy” 
pospolitej Polskiej z wezwaniem, aby uchy- 
lenie takiego pozwolenia uczynić zależnem w 
formie ultymatywnej, jedynie od tego, by Cze- 
si przedtem cały obszar polski Śląska Cieszyń= 
skiego, oraz. całą kolej koszycko-bogumińską 
wraz z dworcem w Boguminie, Gruszowie 
bezwarunkowo oddali w całości w rzeczywi= 
ste posiadanie cywilnych i wojskowych włada 
polskich. ` Podpisano: Rada Narodowa Księ- 
stwa Cieszyńskiego — Piątkowski, ks, Lon- 
dzin, Reger. 

Cieszyn, 11 czerwca. 

(P. A, T.). Czesi ewakuowali już cała 
Trenczyńskie. Zamianowany komendantem 
wojsk czeskich jenerał Pelle, przejechał w po- 
niedziałek przez Cieszyn na Słowaczyznę, O= 
fenzywa madziarska ma charakter wyraźnie 
nacjonalistyczny, a nie bolszewicki, jak twier- 
dzi żupan Bazowski. Przełęcz Vlava zajęta 
została przez Węgrów, 00 przerwało połącze” 
nie Moraw ze Słowaczyzną. Po drodze z Da- 
browy do Bogumina znaleziono wiele karabi- 
nów i plecaków, porzuconych paa czeskich 
dezerterów. 


lahawa ma polski Czerwony Krzyż, 


Paryż, 10 czerwca. 

(P. A. T.). (Havas). Dzienniki podają szczegó” 
ły, dotyczące zabawy, która odbędzie się w najbliż» 
szy poniedziałek na cel polskiego Czerwonego Krzy- 
ża w pałacu ks. Murat, pod protektoratem Poincarć 
go, Paderewskiego i marszalka Foch'a. Zapowie- 
dzieli swą obeoność prezydent Poincaré z małżone 
ką. Bilet wstępu będzie kosztował 100 franków f 
będzie dawał prawo wzięcia udziału w tomboli, któ- 
rej jedyna wygrana jest brylant wartości 100 tysię- 
cy franków. Liczba biletów zostanie ograniczona do 
4,000. 


Robotnicy francascy przeciw interwencji 
w Rosji. 


W Odesie i Sewastopolu marynarze fran- 
odmówili wystąpiemia przeciw bolsze- 
wilkom. Czyn ten znalazł żywy oddźwięk u 
robotników francuskich. Generalna Konf. 
Pracy uchwaliła bronić marynarzy wszystkie- 
mi środkami w razie groźby represji. Tak 
samo komisja administracyjna partji socjali- 
stycznej powzięła następującą uchwałę: „za- 
syłamy pozdrowienia marynarzom naszym na 
morgu Czamem, którzy odmówili zwalczania 
rewolucji rosyjskiej. Zapewniamy ich o sym- 
patji naszej i solidarności z Gen. Konf. Pra- 
cy w dążeniu obrony ich przed wszelką pró- 
bą represji w stosunku do jednostek lub gru$ 
ze strony rządu", 


wiam PK M 


Cierpienia moralne prez. Wilsona. 


Profesor w Zurychu — Bovet — stwier 
dza że: 

Wilson bezwątpienia pozgostawi pobam= 
stwu dowody tragedji osobistej, przeżywanej 
w ostatmich czasach. Świat przekona się, że 
padł on ofiarą polityków i geszefciarzy. Mó- 
wiono mi o cierpieniach moralnych Wilsona i 
jego bezsennych nocach, Wilson kilkakrotnie 
pragną? wycofać się z konferencji. Jeśli zo- 
stał, to stało sęi to w tym celu jedynie, aby 
zaoszczędzić koalicji wojny domowej, któraby 
porem kęs wybuchła wkrótce po jego wy- 


Maki popierajcie 
swoje pismo codziennie. 
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|| „ROBOTNIK, czwartek, 12 czerwca 1919r. - „ 


4 = me > mnra AETARWE WC ĄE - h 
RE 5 nictwa Pracy uchwalono następujące normy: dla į Chłodnej nr. 41. Prosimy o łaskawe ybi Rada Robotnicza Zy | 
(EZ ° °. robotnika dorosłego (głowy rodziny) mk. 15 dzien- | członków i sympatyków naszej organiza ej spi i EE neaga 
X pro W Incili. (el dia aoc ja Ari we Fi an Rega Zebranie delegatów Rady odbędzie się w Fie 
b f. w rodzin) mk. 8. Jeż % same, zimny d ' b ; i RE 
; pracuje więcej, niż dwie osoby, to trzecia otrzymy- PRZEM jakiotwądiy? 12 b. m. o godz. 6 i pół w. ulica 2 


eż 'm Inspekt acy 18 obwo À 
z AOAI, Poloojo! UAGA Pio. botę o godz, 7-ej wiecz., t. }. dnia 14 b. m, przy ul. Kraków stracił swe zmaczenie ad 


A 


%, 
„s POS : j 
4 m 


(Korespondencja własna). ę mog: rządowej. Przy przyjmowaniu do robót Pań- , $ 

; ai aaa, oai Pay biiproseieé Warszawska Rada Delegatów Robotniczych. Chłodną nr. 10 zgłosiło się kilkudziesięciu człon= 

ani . zie ścisłą kontrolę, czy angażowani robotnicy . ków Związku stangretów z ż i j j 
Haniebny czyn Narodowego Związku Robotn, są istotnie bezrobotni i czy Są głowami rodzin. Baczność! Towarzysze! związku A, p Ró BEM walą A 
Dnia 1 czerwca r. b. został zwołany wiec N. Z. | Nadto, przyjmowani do robót publicznych robotnicy i i T. SPWODEBZOY  MOSSRER AE 
' R. w Grodzisku, na który przybyło kilkudziesięciu | 994 poddawani  oględzinom lekarskim. Praca Sekretarjat W. R. D. R. wzywa wszystkie orga- | chcą stanowczo wystąpić z Rady związków komuni- 
Tiban a. Wiec byt wwolaky © Manaa |. [7 robotach publicznych ma trwać od 8 rano do | nizacje, które otrzymały w komis „Biuletyn* Nr. | stycznych. Gdy ze względów organizacyjnych pro- 
tników. porząd 6 pp. z dwugodzinną przerwą obiadowa. 1 — 2 do możliwie rychłego nadesłania należności. | ponowano im wstrzymanie swej decyzji na pewien 


y * wać będzie mk. 8 dziennie. Odmówiła natomiast PRE 
G rod zisk Komisja zapłacenia robotnikom za czas strajku z te- r H : 
e go względu, że w czasie przerwy robotnicy trak- j [b I m J Aa Związek stangretów. 
: . 


towani byli, jako bezrobo: i korzystali z zapo- We wtorek, do lokalu Rady Związków na ul 


nym: bezrobocie. Zamiast tego jednak na wiecu i A RĘKĄ , SĘROGAA 
ipyła omawi sam tdmania_ wszystkich otraj- Sekretarjat fabryk zmajdujących się pod zarzą- | 0285: zażądali powtórnie udzielenia im lokalu na o0- 


jów, prowadzonych "przez żwiązki zawodowe, jak dem minisierjum spraw wojskowych zawiadamia, | gÓ'ne zebranie, na którem postanowili szczegółowo 


się 40 dzień iacie Bł s à # ] i i że dziś, w czwartek, o godz. 6-6j wiecz. w lokalu | SPTAWĘ wstąpienia i przystąpienia omówić i proto- 
| ng dwór > poRÓRZC WA pał Rada Prat piy Rin. Pracy I Opieki spol, R. D. R. odbędzie się posiedzenie Komitetów, fa- | kwem „potwierdzić swą wolę organizowania się 


'solucja, którą podaję z oryginalu co do słowa: Diia 4 czerwca r. b. w Ministerjum pracy i op. | brycznych tabryk znajdujących się pod zarządem | Przy związkach bezpartyjnych, 

Rezolucja z dnia 1 czerwca 1919 roku z walne- | Społ. pod przewodnictwem ministra Iwanowskiego į; miuisterjum spraw wojskowych. Sprawy ważne. To- Zebranie odbędzie się w piątek, o godz. ej 
go zebrania Narodowego Związku Robotniczego. odbyło się posiedzenie, na którem był omawiany | Warzysze stawcie się wszyscy. wiecz., t. j. dnia 18-go b. m. przy ul. Chłodnej 10. 

Na ogólnem zebraniu w dniu 1/V1 r. b. była | Projekt Rady pracy, którą Ministerjum pragnie po- 
reierowana szczegółowo przez kolegę Twardow- | wołać do życia. : $ . l 
skiego sprawa strajków rolnych, które w obecnych Na posiedzeniu byly reprezentowane następują- Na zasadzie art. 11 Dekretu z d. 5 grudnia 1918 r. w przedmio= 


e di A o O Ć sd wa dne RESORT Moaja cie obrony ludności przed lichwą wojenną i art. 182 i 183 Ust. Post. 
Agr Z „Ew o rezolucję: przystąpić | związków zawodowych, Zarząd pracowników kolejo- Karnego Sąd Pokoju 12 Okręgu m. st. Warszawy ogłaszą wyrok prawomocny w 

do akcji w sprawie strajku rolnego i wpłynąć na | Wych, Rada polskich stowarzyszeń pracowniczych | sprawie Piotra Florczyka, handlującego pod firmą „L. Wróbel“ 

obie artony, w celu sprawiedliwego rozstrzygnię- i Komisja centralna związków zawodowych, oraz | w Warszawie. 

cia warunków ekonomiczhych. W przeciwnym zaś byli obecni posłowie: ks. Kutula, Harasz, Wo- 


mia N. Z. R. zmuszony będzie w poczuciu obo- | śnicki, Ziemięcki, Zołja Moraczewska. SENTENCJA. x 
ą narodowego złamać strajk tam, gdzie uzna | Zadaniem Rady pracy, według projektu, ma imieni a $ jo z 
za stosowne, a odpowiedzialność za skutki spadnie | PY6 wydawanie opinji o wszystkich projektach af u Rzeczypospolitej Polskiej sz 
na winowajców. praw, wnoszonych przez Ministerjum na Sejm, jak Działo się dn. 19 maja 1919 r. Sąd Okręgowy w Warszawić, w Wydziale 


Podpisali: przewodniczący A. Zieliński, sekre- | również o projektach przepisów  administracyj- | Qdwoławczym Karnym, w składzie: kaj 
tarz P. Szmigielski, asesorowie M. Nowiś, J. Jaku- | "ch, normujących prawa i obowiązki pracodaw= í Í F 
bowaki. . Drai £. Zaborowski. ców i pracowników. Przewodniczący Sędzia: K. Fleszyński 


(Pieczęć) N. Z. R. , Rada składać się ma z a "l liczby praco- pika A. Minkowski 
ia 4 czerwca r. b „przybyli trzej panowie na | dawców i pracowników po z każdej strony, e F. Pawłowski 
posiedzenie komisji rozjemczej w Grodzisku w bu- | Przyczem wszystkie gałęzie pracy mają być rów- Podsekretarz _ M. Jaroszewski 


dynku pana komisarza powiatowego z N. Z. R. z tą | vomiernie reprezentowane, z przedstawicieli wyż- s 2 z 
rezolucją i oddali ją w ręce fumkcjonarjuszowi Mi- | szych pracowników technicżnych i biurowych w i przy udziale Podprokuratora  L. Strzałkowskiego s 
nisterjum pracy i domagali się wzięcia udziału w | Przemyśle i górnictwie, jako elementu fachowego, | „oznoznawszy sprawę Piotra Florczyka i Stanisławy Widelskiej, osk. o lichwę, na 


posiedzeni isji j i y o tantó inisterjum pracy i opieki śi a h f ES 

oi * sal sań ajj A + kapeat D jęz sg c= leżę a a z Boe A „dk skutek apelacji, założonej przez oskarżonych od wyroku Sądu Pokoju 12 Okr. m.. i 

cję rozjemczą z C. Z. P. R, po przejrzeniu | dłuż | stra pracy i op. społ. ma prawo delegować swego st. Warszawy z dnia 8 kwietnia 1919 r. i uznając, iż apelacja częściowo zasługuje ć 
REZ 


szej z nimi rozmowie nie pozwolił być obecnymi | Przedstawiciele dla udziału w obradach nad spra- | na uwzględnienie postanawia: 


przy rozstrzygnięciu kwestii strajkowej. ; wami, które dotyczą jego Ministerjum. PE 

0 435.1: 3 A Się na ij a ASC na mocy art. M9 i 168 ust. post. karn, wyrok Sądu Pokoju 12-90 
R: Twardowski, Cybulski | Zakrzewski, którzy | miosła, handlu, górnictwa, komunikacji i rolną. Okręgu m. St. Warszawy z dnia 3 kwiatnia 1819 r. uchylićóz oskar. 
prayszli, do panów obszarników i chcieli rozbić ko- Rada wyłania z pośród siebie stałą delegację żoną Stanisławę Wideiską uniasinnić, oskarżonago zaś Piotra Flor. 
ee ow siwa, że w ara siek e e «sezony eigena on boas ozn b czysa skazać na podstawie art. 4 Dakratu z dn. 5 grudnia 1318 r. 

A ików bezrobotna 1.że + © M ią. ea 

Galat do zobót rologch po barioa "EE cenie; że | nistra lub wiceministra. Delegacja wydźje opine na grzywnę w sumie dwóch tysiący marek z zamianą w razis nis- fais 
strajki prowadzą socjaliści, którzy chca zniszczyć | © Wyżej wspomnianych projektach, które w na- możności zapłacenia ng trzy miesiąca aresztu i zasądzić od | 
panów obszarników przez wyciągnięcie 600 mk. | Stępstwie idą"do rozpoznania na plenum Rady. oskarzonego Florczyka opłatę sądową za dwie instancja w kuscia ; 
rocznej pensji dla fornali i służby folwarcznej i 16 Na posiedzenia Rady i jej Sekcji mają wstęp 6U6 marek. jc AA, a k; 
korcy ordynarji, dotąd zaś służba folwarczna po- | Przedstawiciele prasy. (następują podpisy) pr ŻY 
siada po 100 mk. rocznej pensji i po 10 do 12 kor W dyskusji reprezentanci Centrali związków , A ea 
ey ordynarji i to uznaje N. Z. R. za dostatóczne dla | Zawodowych zakwestjonowali dwustronny charakter | 2835. Sędzia Pokóju 12 Okręgu m. st. Warszawy: Wacław Łabęcki. E 
robotnika rolnego w obecnych warunkach. Fakt po- | Rady. stwierdzając niemożliwość wspólpacy pra- a: 
wyższy podaje się do wiadomości wszystkich ro. | Cowników z pracodawcami, a także wydzielenie ł A i : 3 U SRC o 
botn'ków Królestwa Polskiego Kongresówki, żeby | W Oddzielną kategorję wyższych urzędników ; e łączenie a Wiedniem jest więcej potrzebne dla. PIE 
nie dali się więcej wprowadzić w błąd panom z N. | technicznych, którzy zawsze pójdą z pratodawca- Warszawy, jako stolicy państwa, niż dla Krakowa. 
Z. R. którzy stoją na uslugach kapitału i obszar: | mi, oświadczając, iż do Rady w takim skladzie nie PO. „A. de Stosunki pojityczne z Austrją niemiecką nie stają, © 
ników, odgrywając role łamistrajków. ; przystąpią. Reprezentanci innych zrzeszeń robotni- RE ROEE 1 na przeszkodzie ku urządzeniu komunikacji i 


3 czych naogól zgodzili się z brzmieniem projektu. - Posiedzenie komisji głównej do spraw rolnych, | nicznej, zarząd telefonów międzymiastowych obert 
i - -a eig Po wysłuchaniu powyższych opinij, minister zan- | Dnia 2 czerwca r. b. odbyło się w Soft Oo nie opracowuje projekt urządzenia nowej linji tel 3) pi 
Suchedniów. „| nat posiedznie, zaznaczając, że uwagi, wypowie- | cy i- opieki społecznej pod przewodnictwem st. | fonicznej z Warszawy do Lublina; istniejąca w tym 
r dziane przez posłów i przedstawicieli zrzeszeń roj referenta, p. K. Kirsta posiedzenie komisji głównej | kierunku obecna linja lubelska posiada tẹ wadę, że 
Dnia 5 maja r. b. zmarł na tyfus ogólnie sza- | Potmiczych, będą wzięte przez Ministerjum pod | dla spraw rolnych. Obechi byli przedstawiciele mi- | służy jednocześnie dla Dęblina. Z uruchomieniem Jęz: 
nowany i lubiany przez miejscowych robotników uwagę i rozpatrzenie. nisterjum spraw wewnętrznych, sprawiedliwości, a- | samoistnej linji lubelskiej, będzie można tą drogą bv 
tow. Karol Żak, Tow. Żak był duszą miejscowych kpa a | Prowizji, oraz Związku zawodowego robotników | urządzić połączenie telefoniczne Warszawy ze Lwo- j 
organizacji robotniczych, pracował w partji naszej ; rolnych, Związku ziemian i Centralnego Tow. Roln. | wem, a w przyszłości z Bukaresztem. Stery handlo- | 
od kilku ląt, a ostatnio będąc sekretarzem Związ- Nr. 181 „Przeglądu Wieczornego” w ru Poza sprawami natury  wewnętrzno-organiza- ; we domagają się połączenia telefonicznego Warsza sa 
ków zawodowych w Suchedniowie wykażał w tym | bryce „Podróż po gazotach“ streszcza artykuł | cyjmej— dyskusja toczyła się około punktów zabez- | wy z Gdańskiem i w kierunku tym robione- były z 
kierunku dużo zdolności. Robotnicy miejstowi tłum- | „Kolczak“ umieszczony w „Robotniku* i pisze | pieczenia rodziny poborowego ordynarjusza, oraz | usiłowania, ale Niemcy stawiają ustawiczne prze 
nie podążyji ną pogrzeb, aby oddać ostatnią przy- | między innemi: „Myłi-się natomiast „Robot- | projektów uzupełnienia ustawy x dnia 28 marca o | szkody. W razie sprzyjających okoliczności teleto: E 
sluge zaslużonemu swemu towarzyszowi. nik“ zapewne przez nieuwagę, twierdząc, że | załatwianiu zatargów zbiorowych. . Aian. 5 mej O rozy szybka! 
i Z.Ch. prasa burżuazyjna_ polska stara się . przybrać W pierwszym wypadku ustalono, iż dwór wi- wykonane. Wogóle komunikacja telefoniczna bę! 
Kołczaka w szaty bohatera“. Otóż musimy za- | nien zabezpieczyć rodzinie poborowego ordynarju- | dzie posiadała doniosie znaczenie miotnacziomaą 
| ` | znaczyć, że jeśli rzeczywiście nie czynił tego | sza mieszkanie, opał i połowę pensji i ordynarji, | Warszawa hi si pnan Aena wego SR 
l dieta poci Kigi ip ty p | i l „Kurier Poranny“, to inne pisma warszawskie | W razie zatargu zbiorowego na tle złamania u- | Wschodem; linje, łączące = tz Berli- 0d) 
: SIETSTRA Tac] pie | jak „Kurjer Warszawski”, „Gazeta Warszaw“, | gody, lub niewykonania orzeczenia komisji rozjem- | 79% będą przechodzić 3 PAK 3 AA F RE. 7 
polet af”. ska“, „Gazeta Poranna“, „Tygodnik Iilustro- | czej, każda ze $tron ma prawo poddać rozstrzygnię- , nież będzie posiadała połączenia z sry 5 byvis Re; 
w: wany“ swymi artykułami o.Kolczaku najzupeł- | cie tego załargu rozważeniu Komisji rozjemczej i | innemi państwami, 4 będzie w of Ss gii i 
Za pośrednictwem Inspekcji pracy w Lublinie | miej upoważniły nas do powyżej przytoczonego | zgoda drugiej strony nie jest wtedy wymagana, prądkim czasie wielkiego gmachu | s ii lee: 
załagodzono w dn. 22 maja strajk robotników gazo- | sobarakteryzowania stanowiska burżuazyjnej | przez co modyfikuje: się art.% ustawy. Orzeczenia | fonicznej. 
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T klasy a PIE uiStioPujocych majddachi acz i ipraggi rionin | > i postanowienia Komisji rozjemczej mają moc| Z Pogotowia ratunkowego, Komisja dochodów 

"Be; h., ślusarz — 46 k, kowal — prawną wyroków sądowych przez co uzupełnia się niestałych Towarzystwa Doraźnej Pomocy Lekar 
40 zy h; robotnik placowy — 38 k..50 h. dzien- art. 15. skiej w Warszawie (Pogotowie Ratunkowe), poszus. ` 


nie. a łat urman i stróż po 725 kor. m 3 4 ku A ( ABP? ź , z RZ 
ie, W A a p BYLE - ; u źródeł na pokrycie przewidywanego w . 0) 
sięcznie, Nadto każdy z robotników otrzymuje mié l ipeja parfi (a) Zapomogi dla robotników miejskich, Wy- 7 jac attr „ yach, a ” mę u ADA 


sięcznie po 5 pud. koksu i 50 kor. na mieszkanie; EKG tu zwróci proś- j, i soy EE 
o ile nie otrzymuje go w naturze. W razie choroby e; Paros Road doda : ie pria k pił 180.000 marek, zaprojektowała urządzenie dnia P- | 
otrzymułe bezplatna pomoc lekarską (dla siebie e ah DA do Wszystkich instytucji miejskich, aby gotówia w teatrach, kinomatografach i innych miej- 
i gSA ziny) i połowę zarobku w czasie choroby. Do członków 0. K. R. > (/ | związku z okólnikiem prezydenta, ogłoszonym w stach rozrywek, który to projekt polega na tem, że. Ai 
w = Śmierci robotnika otrzymuje pozostała po Wydział organizacyjno- iłacyjny W.O. K. R. | dzienniku zarządu miasta bezwłocznie sformowali dni do wszystkich: biletów: wejść 
nim zina 400 kor. ną pogrzeb. w razie śmierci Wy org: agitacyjny W.'U, K. R. w dniu oznaczonym do wszystki: iletć ejść 


żony — kor. 800, a w razie śmierci dziecka — | zwraca się z usilną prośbą do wszystkich towarzy- pls. płacy na 1-923. ratę zapomogi NOOO WEJ W doliczona będzie jednorazowa 50-cio tenigowa o 3 
Lodi, opędzenie kosztów pogrzebu. Po upły- | szy inteligentów, by zaofiarowali swój wolny czas wysokości mk. 225, zazmaczaj ac, że do zo Zlote Rar WISŁA iojkW Wyfizlły nań wóją tpiedkia= 
Do użytku mom i nicy 20 > vraag my we | na wygłószanie odczytów, organizowanych przez | Arry glę pracownicy; poepie nie wyżej | tę i zwolniły te 50<io fenigowe dodatki od podat- 
zowni łazienka z gorącą i zimną sodę i pa a fr | Wydział. ; i i EN AEST ME ieda as ajdujący ale na ku miejskiego. Zaznączyć należy, że Pogotowie 


„Do ; Czasu uruchomienia łazienki robotnicy otrzymue Zgłoszenia przyjmuje tow. Szczypiorski w Wwy- | służbie miejskiej 6: miesięcy do dnia powzięcia u tunkowe przez cały czas wojny prawie, ze nie ko 
ja „siak na bezplatna kąpiel 4 razy na miesiąc | dziale przy ulicy Al. Jerozolimskie 56 od' godź. 10: „chwały, t. j. przynajmniej od dnia 1 listopada r. % | „ało z ofiarności publicznej, teraz zaś zmusż 
w łazienkach innych. Palacz, placowy, ślusarz i ko- ra 6- Jednocześnio wydział IV-ty prosi o nadesłanie W. y, Kó 
wal-otrzymują raz do roku ubranie robocze, a la. | 19 el i 0d 4 = ej. > : iiis jest kołatać do dobrego serca - Warszawy, 
tarnicy Ścierki do czyszczenia latarni. Do czasu "Wydział orgańizacyjno-agitacyjny W. Q. K. R. | imiennych wykazów pracówników kwalitikujących | „zawsze spieszyla z pomocą dla tak - pożyłeczi 


junormowania nauki szkolnej przez Rząd, zarząd ga- | przyjmuje zapisy na trzechmiesięczną szkołę agiia- | SIę do zapomogi powyższej (nie list płacy), celem sympatycznej instytucji i która napewno i teraz 
„zowni ponosi koszty oplat szkolnych za dzieci ro- | torów codziennie, od gódz. 10 do 2-ej i od-4 do G-ej, ' przedstawienia wykazów tych ministerjum spraw spieszy w dniu Pogotowia złożyć swój grosz o 
botników (do łąt 16 włącznie), Zarząd gazowni O= AL Jerozolimskie 56 wewnętrznych. „ DZA Jes SJ NE W DE EPOCE 
bowiązuje się do niewydalania pracowników -bez | =. Jerogolims y A a SEG SS yS "2 å è zw R 
zgody ogółu robotników, a przy przyjmowaniu ich | | Na mocy uchwały O. K. R. wszystkie dzielnice (e) 5 Z w Aa s RAM żona BAR 
będzie zasięgał opinii przedstawicieli delegacyj ro- są obowiązane komunikować Wydziałowi organ. 2) Prawa preso NIS ydział informacyjno- szy "Kraków. DR, 
botniczych. za godziny nadliczbowe i świąteczne pla: | agitacyjnemu o wszelkich zebraniach, organizowa- | P'A30WY  ministerjum spraw wojskowych /ko- | piątku, 18 czerwca, pociąg osobowy nr. 1 
ci się LAC CZAS strajki zarząd -gazowni nych na dżielnicach poszczególnych: przez: komitety; munikuje, że z powodu artykulu, zamieszczone zmeczony dla Komunikacji bezpośredniej Warszawa SE 
obowiązuje Się Wypłącić palaczom pelne pobory i EAN E PRA * | go w n-rze 28 „Prawdy Robotniczej“ z dnia 5-go | Krakó iwiany będzie z Warszawy o 20 
według nowych norm, innym zaś pracownikom po- | oraz żadną z dzielnie nie może bez pieczęci Wydzia- d ierści = DTREO W, WYpIA WSOY BĘ śl zt 
łowę zarobku według tychże norm. Poborowi o- | łu org-agitacyjnego pomieszczać ogloszeń w „Ro | ™ M- Pod tytułem „Wnętrze pierścienia”; rzucają- | minut później i przepuśzczany do Żyrardowa bez 
trzymują miesięczny zarobek, dopóki rząd nie ure- | potniku“. Komunikując o powyższem Sz. Tow. Re- | 89 oskarżenia pod adresem oficerów, polskich, | zątrzymywań na stacjach pośrednich i przystankach, 
pomiędzy Warszawą i Żyrardowem. | Z: 
K. Ak. Kresów wschodnich. Komisja przejścio= 


quluje tej sprawy. Wreszcie zarząd gazowni zga- daktorowi, uprzejmie prosimy Gowo nieumięszczae: wymienieni w artykule oficerowie zażądali wszczę- 
1 t MU un py 3 
wa Koła Akad. Kresów Wschodnich zawiadamia, żę 
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się ra zapłacenie odszkodowania robotnikom y EAIRT, przeciwko ; zenia umęd 

w razie bezprawnego ich wydalenia (0 ile praco- | nie ogłoszeń w „Robotniku”, które nie będą posia- cia ę miko: sqbia dochodzenia i aeee = 
wali w gazowni od 10 dol 15 lat) tytulem odszko- | gały piecząci Wydziału organ.-agitacyjnego. nisterjum zaś spraw wojskowych zwróciło się o 
dowania 15,000 tys. kor, zaś po przepracowaniu 25 y F F władz sądowych cywilnych, celem wytoczenia re- 


| turę w wysok -y ostatni | . | zt: i ji wiecz. w 
o ANKA 100 mel”: walk 4 Towarzysze Radni miejscy LEE TŁA Gr i pa dd gry, odbędzie się 
sprawy przez Tząd. AA. Klubu P. P. S. zechcą przyjść dnia 12 b. m. o (a) Rozwój sieci telefonieznej. Niebawem mię- | zebranie wszystkich obecnych w Warszawie człon= 

Za pośrednictwem Inspekcji pracy w Zagłębiu godz, 6-ej na posiedzenie Klubu do sali po- | dzy Warszawą a Krakowem będzie urządzona no- | ków Koła Akademickiego Kresów Wschodnich, T 
Dabrowskiem zalagodzono spór, mid przy” pro- siedzeń na parterze. wa linja telefoniczna, trzecia z rzędu. Dzięki tym | przybycie na które uprzejmie prosi. , CINE i 


wadzeniu robót publicznych w Zawierciu. . Na- ze- sE ax ER gł | trzem linjom będzie można niebawóm urządzić po-- 
braniu Komi A zetor w dn. 21 maja | Raemmość! Towarzysze Fiekarze! a| łączenie telefoniczne Warszawy z Wiedniem przez 
b. r. z rami y Miejskiej w Zawierciu pod Zebranie masowe piekarzy odbędzie się w s0- | Kraków, który posiada już to połączenie. Ponieważ 


Tow. Przyjaciół Politechniki, Zwyczajne 
"roczne walne zgromadzenie Towarzystwa prz; 


( 
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terminie dnia 14 czerwca o godz. 6-ej popoł. w lo- 
kalu Stow. Techników. 


Pomoc dla bezrobotnych. Pomoc, udzielana bêz- 
robotnym za pośrednictwem ministerjum pracy i 
opieki społecznej, w pieniądzach, powoli zamienia 
się na pómoc w naturze. Nie we wszystkich jednak 
miejscowościach udało się to całkowicie przeprowa 
dzić, bowiem stoją temu na przeszkodzie trudności 
aprowizacyjne. Pomoc w naturze odbywa się przy 
"pomocy opłacania przez komitety niesienia pomocy 
dla bezrobotnych za produkty kontyngensowe, któ- 
re bezrobotny, na podstawie kwitku, otrzymanego z 
komitetu, otrzymuje za darmo. Gdzieindziej komi- 
tety organizują wydawanie produktów we własnym 
zarządzie w formie produktów surowych, lub też 
gotowej ciepłej strawy. 3 

Przeciętnie bezrobotny otrzymuje 47 gr. bial- 
ka, 58 gr. tłuszczu i 342 gr. węglowodanów, równa 
2071 kalorji. Jeżeli oprzeć się na obliczeniach nie- 
mieckich z czasu tej wojny, iż wartość <teplną moż- 
na zniżyć do 2100 kalorji dla jedmostki — to ilość 
kalorj:, osiągana przez bezrobotnych byłaby blizką 
potrzebnych dla organizmu jednostek cieplnych. 
Przy zapomogach pieniężnych, gdzie - bezrobotny 
sam sobie kupuje artykuły żywnościowe — jest 
jeszcze niższą. 

Głównymi artykułami, jakie otrzymują bezro- 
botni, są: chleb, eukier, kartofle, mąka, tłuszcze, 
mleko kondensowane, suszone jarzyny, węgiel, naf- 
ta, mydło, zapałki i drzewo. 


Ankieta w sprawie ubezpieczeń społecznych. 


Ministerjum pracy i opieki społecznej zwołuje do | 


Warszawy na dzień 22 czerwca r. b. (nie zaś na 15, 
jak ustalono na konferencji we Lwowie), ankietę w 
celu zasiągnięcia opinji odpowiednich czynników 
co i o wytycznych polskiego ustawodawstwa ubez- 
pieczeń spolecznych oraz zarządzeń przejściowych. 
Ankieta składać się będzie z reprezentantów ír- 
stytucji ubezpieczeń społecznych z całej Polski o- 
raz rzeczoznawców. Dotychczasowe ustawodawstwo 
na ziemiach polskich pod względem ubezpieczeń 
jest różnorodne, ze względu na różną  przynależ- 
mość państwową poszczególnych dzielnic, zaś na te- 
renie b, Kongresówki niema zupełnie instytucji u- 
bezpieczeń społecznych, aczkolwiek Królestwo Pol- 
skie miało swoje ustawodawstwo w. tej mierze. 

Ministerjum pracy i opieki społecznej stoi 
przed koniecznością nowej budowy ubezpieczeń 
społecznych dla całej Polski, oraz uporządkowania 
stosunków drogą odpowiednich zarządzeń w tej 
mierze na czas przejściowy. 


` Zjazd dyrektorów teatrów, W ubiegły ponie- 
działek zakończył się zjazd dyrektorów teatrów. 

Zjazd miał przedewszystkiem na celu powoła- 
mie do życia Związku dyrekiorów scen polskich o- 
zaz załatwienie sprawy opracowanego i rozesłane- 


_ go wszystkim teatrom przez związek artystów scen 


polskich kontraktu normalnego. Kontrakt ten za- 
wierał szereg punktów, których przyjęcie według 
mdamia dyrektorów nastręczało poważne trudności. 
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„ROBOTNIK“ czwartek, 12 czerwca 1919 r. 
"E ea Ks 2. í $ ` r 


(m) Zamachy samobójcze. Przy ulicy Hortensja 


go i A. Szyłmana (zastępcy przewodniczącego) i M. 
~ | nr. 7 handlowiec, 39-letni Józef Malipan w zamiarze 


Rulikowskiego (sekretarz). 


samobójczym 'otruł się jedyną oraz zadał rany no- | 


żem w skroń. Przyczyna zamachu samobójczego — 
sprzeczka małżeńska. Desperatowi udzielił pomo- 
ey lekarz Pogotowia. 


(a) Stemplowanie balonów. Za stemplowanie 
balonów do wody sodowej-delegacja wydzialu zdro- 
wia publieznego zaproponowała wyznaczenie opla- REDA 
ty-po 10 mk; od balonu. jodynmą 2%letnia kobieta niewiadomego nazwiska. 
Pomocy desperatce udzielił na stacji dyżurny lekarz 
Pogotowia. y 

(m) Przy połowie ryb. W. Baniosze w pow. gró- 
jeckim 18-ieini Feliks Wojciechowski z Marek, w 
pow. grójeckim łowił ryby na siawie. Wojciechów- 
skiego zauważył rządca folwarku i postrzelił go. z 
dubeltówki w okolicy lędźwi. Rannego przewiezto: 


(a) Premia dla konduktorów tramwajowych. W 
celu zachęty licznej służby tramwajów miejskich w 
sprawach dochodowych tego przedsiębiorstwa, dy- 
rektor tramwajów, inżynier Kuhn wystąpił do ma- 
gistratu z wnioskiem ustanowienia tytułem próby , 
premji dla: konduktorów i wszystkich bez wyjątku | 30 do szpitala Dzieciątka Jezus. 
pracowników, zależnie od liczby sprzedanych bile: |- (m) Wybuch granatu. W Jabłonnie podczas 
tów i dni pracy każdego z.pracowuików, Magistrat | PR wybaczania deska A oazę pie M 
zatwierdził „ten wniosek, oraz zaakceptował zasady | Sta} w lewe ramię żołnierz, 25-letni Andrzej „ze 
` podziału, premji pomiędzy pracowników. | ra moteo Pogotowie przewiozło do“ szpitala 
jazdowskiego. 
(a) Kary na brudasów, Wydział zdrowia pu- į " ESE * 
blicznego wyznaczył kilkanaście kar pieniężnych w i 
wysokości 10 mk. na osobg za uchylanie się od ką- 
pieli przymusowej. 


| (m) Zemsta zdradzonego męża. Lokaforzy do- 
mu nr. 40 przy ulicy Żórawiej zaalarmowani zostali 
węzoraj w nocy strzałami. oraz okrzykami „bandy- 
ci, bandyci!* Jeden,z lokatorów zatelefonował do 
11-go komisarjatu, skąd nadbiegł komisarz Wotow- 
ski z kilkunastu policjantami, którzy otoczyli dom. 
Wkrótce cała sprawa wyjaśniła się, 

, Strzały i krzyki pochodziły z lokalu Jana Gro- 
| dzieńskiego, właściciela hurtowni artykułów spo 
żywczych, gdzie od trzech miesięcy odnajmowała 
pokój 32-jetnia Marja Ostrowska, która jakoby po- 
szukiwała posady w biurze i w tym celu wyjechała 
| ad męża swego, 60-letniego Adama Ostrowskiego, 

administratora majątku Zaduszniki. 
Co pewien czas Ostrowski przyjeżdżał do War- 
| szawy i wkrótce zauważył pewną zmianę w swej 
| żonie; stała się obojętną i oziębłą względem niego. 
| Poddziadziały mąż, przypuszczając, że przystojna 
| żona jego zdradza go, żaczął częściej przyjeżdżać do 
| Warszawy i śledzić ją. 
I 


r 
Z sądów. 
Zabójstwo w uniesieniu. 

Lat 19 liczący Antoni Bożyk, mieszkaniec wsi 
Kaczory: pod Warszawą, odznaczał się dużą krew- 
Kością i popędliwością, czego dał dowódy podczas, 
sprzeczki z sąsiadem Janem Sosnowskim. 

Sosnowski ujął się krzywdy niejakiego Roma- 
na Połcia, który żądał od Bożyka zwrotu pożyczki. 

Bożyk złość swą i mapaść skierował do obroń- 
cy swego przeciwmika Sosnowskiego, którego pod- 
czas bójki uderzył w piersi nożem tak silnie, że ten 
wkrótce żywota dokonał. ę 

W sądzie Bożyk usilnie dowodził, że nie miał 
bynajmniej zamiaru zabijać, — dowodem całe za- 
chowanie się jego i przygnębienie po strasznym 
wypadku; wniósł się i w  zapalczywości 
zbrodnię, która bardzo ciąży mu ma sumieniu. 

Istotnie śledztwo nie dało podstaw do uznania 
B. za winnego umyślnego zabójstwa i sąd okręgo- 
| wy skazał B., przyj uwzględnieniu okoliczności ła- 


Pewnego razu Ostrowski spotkał żonę w towa- 
rzystwie podporucznika przy ministerjum TEN | 
wojskowych, 42-letniego Florjana Oleksiaka. Inter- | 
pelowana w tej sprawie Ostrowska oświadczyła mę- 
żowi, że tak kocha podporucznika, że nie zerwie z 


godzących na 1 rok więzienia. 


Za paskowanie. 


Wyrokiem sądu pokoju — jak to swego czasu 
wzmiankowaliśmy — Matys Mata skazany został na 
3 miesiące więzienia, 1000 marek grzywny i kon- 
iiskatę. 2.000. papierosów, które sprzedawał z zarob- 
kiem 125%. À 

Świeżo sprawa ta była przedmiotem rozpraw 
w instancji apelacyjnej, gdzie oskarżony dowodził, 
iż musiał papierosy kupować u pośredników i 'dla- 
| lego drożej je sprzedawał. s ; 

a ( Sąd wyrok w zasadzie zatwierdził, skazując M. 
| przyjechał do Warszawy, udał się do mieszkania | na miesiąc więzienia, 400 mk. grzywny i konfiska- 
pit ieena pa jej! się w pokoju swej żony i po- | tę towarów. 


nim znajomości, ale jednocześnie nie porzuci i mę- ; 
ża (zapewne z tego powodu, że jest on zamożny). | 
Po wyjeździe na wieś Ostrowski pisał listy do żo- | 
ny, w których błagał ją, aby zerwała znajomość z | 
podporucznikiem, lecz wiarołomna żona była nie- | 
wzruszona i odpisywała, że Oleksiaka nie porzuci. | 

Gdy Ostrowski wyczerpał wszystkie środki, po- | 
| 


słanowił dokonać zemsty nad kochankiem żony. 
Onegdaj Ostrowski, uzbroiwszy się w rewolwer 


ciemku ozeki przybycia. : Tegoż duia tenże sąd okręgowy skazał nielet- 
Okolo bez S ace Ostrowska w towarzy- | niego ję Mata (syna) za sprzedaż paczki papie- 
stwie Qleksiaka. zas Ostrowski wystrzelił dwa | Tosów wartości 60 fenigów za 3 mk. 50 fen. na 2 
tygodnie więzienia, 25 mk. grzywny i konfiskatę 
znalezionych u niego 2.600 papierosów. 


Jak się wynajmuje mieszkania? 

Józet ‘Brzozowski, poszukując we wrześniu r. 
1918 mieszkania, znałazł lokal 2-pokojowy na 4 pię- 
trze przy ulicy Żórawiej nr. 6 w domu Dawida 
Kornbluma. Właściciel domu oświadczył, iż lokal 


razy do podporucznika. Kule przeszły na wylot 
klatkę piersiową. Następnie; Ostrowski rzucił się na 
żonę i zaczął ją dusić, W tym czasie nadbiegli są- 
siedzi i policja. Ostrowski oddał rewolwer i wyra- 
ził swoje zadowolenie z popełniotego czynu, Rau- 
nego przewiozło Pogotowie do szpitala Ujazdow- 
skiego. Stan jego ciężki. Ostrowskiego, po sporzą- 
dzeniu protokułu, osadzono w areszcie przy 11-ym 
komisarjacie. 


popełnił | 


— Przy ulicy Świętojerskiej nr. 16 otruła się | 
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W idowisizą morskie 
Karowa i8, tel. 86-82, 
Początek, przedstawienia o godzinie 

6.30, ©, 9.30. 
Pierwszorzędńa atrakcja, 
Cena biletów ad 3 mk: 


Teatr i muzyka. 


TEATR PRASKI: „Skaimierzanki*, komedjo 
apera J. Kamińskiego z muzyką Buschnego, 


TEATR POWSZECHNY: „Walka o córkę“, 
melodramat P. Kośmińskiego, 


„Skalmierzanki* budzą ogólną wesołość 
w chwili ukazania się na scenie dość zabaw- 
nych postaci: ekonoma  Sapibrzucha, głuche- 
go bakałarza Kwika, oraz zduna Pieprzyka. 
Rej wodzi Krupiarka Marcinowa, matka uro- 
czej Dosi, o której względy stara się Pieprzyk. 
Obrazy dość barwnie malowane; pewna grote- 
skowość epizodycznych typów, oraz melodyjna 
muzyczka, składają się va całość zajmującą. 
Żurosława i Wesolowska z dystynkcją i powa- 
ga grali pp. L gdanowicz i Kraszewska. Dużo 
wdzięku i szczepości mialy pp. Tatarkiewi- 
czówna (Dosia) i Maassówna (Basia). P. Bogu- 
sińska z zacięciem charakterystycznem ode- 
grała rolę Marcinowej. W inmych rolach wy- 
różnili się pp. Zejdowski (Sapibrzuch), Jamiń- 
ski (Bakałarz), Stróżewski (Pieprzyk), oraz 
Nawrocki (Sarmacki). . 

Chóry śpiewały czysto i rytmicznie, oo jest 
zasługą p. Michała Szulca, który starannie 
przygotował stronę muzyczną „Skalmierza- 
nek“, ę 

W „Walce o córkę* Kośmiński daje dość 
ciekawy obraz mieszezański, przeplatany śpie- 
wem. Zręczne zawiązanie intrygi i rozwiąza- 
nie węzła dramatycznego. Charakterystyka 
niektórych postaci, jak np. Perczyńskiego, Ka- 
liny, Dębosza i ulicznika Owajuosa, wytrzy- 
muje krytykę. Komicznym Cwajnosem byt p. 
Krotulski. P. Wacławski realistycznie oddał 
rolę Perczyńskiego. Na uznani PP. 
Leśniewski (Dębosz), Jaroszyński (Kalina), 
Dębicz, Brzozowska, Szymańska, Biermacką t 
Szpakowska. 


Mieez. Lip. 


Teatr Wielki. Dziś „Carmen“ Bizeta. 

Teatr Polski. Dziś świetna komedja satyrycze 
ną „Król“ z Kamińskim. ; 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Taniec przed zwier- 
ciadłem* de Curel'a. 


` . ni bacbotoni Ai klute wski, nie mogąc absolutnie znaleźć mie- Teatr Mały. Dziś „Kochankowie“ w doskonałej 
< i Foyeategu bonierencji 3 udnialemh zaprotnónych do | TON alal baatar Amie mny Nomi? się zgodzić na te lichwiarskie W% | obsadzie, aż | 

$ begr e z sykiacji nystéw Mio | Rannogo apalrzył lekar Pogotowia. -. „ |. | runki. Po p ia a La R air | Teatr Letni. Dziś „Boubouroche* £ „Doznie* 
a E E : (m) Pod kołami samochodu, Na icy. Marszał- blum odparł, że to żądanie niesłychane że , Picard'a. y 
~ jedna jak i druga strona y, jeknafiapaną wolę kowskiej nr. 85, róg Nowogrodzkiej d Się pod | Brzozo gk e. cero" tego biot Teatr Nowości. Dz% „Zemsta nietoperza” 
5 i chęć do ustępstw. Najwięcej czasu zabrała tak | kola samochodu wojskowego 24-letnia Janina Gó- neu nie pozostawało nie 0, jak | gięz 

~ wielkie dla artystów posiadająca znaczenie sprawa | recka. Po rangę! Ne u: D owia | zwrócić się do Urzędu walki z łichwą i eją poi Praski. Dziś „Nad 
ę tualet. Zgodzono się na to, by większą część wy- | przewiózł Górecką do pe ` | ze skargą na ciela. bozia m WAM o 4 o 
A datków na kost, pokrywał teatr. Ale (m) zaczadzenie. W domu nr. 13 przy Urząd walki z lich poi, A Powszechny. Dziś „, córk 
Se oknie bwa DADANA wird? ulicy Waliców zatruli się ezadem w wy- eia eia eian ornbłluma w Teatr „Qui pro quo“. Jednoaktó 
? LE f : ai Paia ọ z wadliwie ego ku- roku 1918 wynosiła 271 rb. czyli 595 mk. 86 fen. i Teatr Czarny kot. Nowy program. 

> no komisji. ik chennego 62-letni Michał Jabłoński, żona | że cena ta podlega obniżce o 20%, t. į. wynosić po- krzak: Progro ddałany. 

p « Związek dyrektorów scen polskich będzie miał | jego, 56-letnia Barbera i syn ich, 16-letni Zygmunt. | "winna 486 mk. rocznie, a Kornblum żądał 1080 z Ww ludów“ 

% na celu postawienie i utrzymywanie na najwyż- | Zawdzięczając szybkiej pomocy sąsiadów oraz le- rocznie — uznał cenę tę za nadmierną, zawierającą Miraż. „Wiosna è 

: szym poziomie polskiej sztuki dramatycznej i mù- owia, zacządzonych zdołano doprowa- zysk. lichwiaraki, i „na zasadalo dekretu z 11 stycz- Sfinks, Nawy program. 


zycznej. Nadto Związek będzie bronił moralnych i 
materjalnych interesów scen, któremi kierują jego 


członkowie, Opracowaniem ustawy Związku zajmie 


2 grzywnę w sumie 
WIEZA: 3.000 mk. lub w razie niezapłacenia na 1 miesiąc 
(m) Wybuch balonu. Przy ulicy Wroniej nr. 19 
ulewicza rozer- 


| 
` (m) Bagnetem. Przy ulicy Smoczej nr. 60 żoł- 
| 
l 
| 
w sklepie z wodą sodową Ieka Szm 


4 


p się Zarząd tymczasowy, wybrany w osobach pp.: wał się wra E wodą sodowa, przyczom poranio” 
I. Lorentowicza (przewodniczący), E. Młynarskie- popa Pogoni? ajbura y zelil -m 


„Opera Buffa“ 


« w. A. Mozżrta opera kom. w 1 akcie 
raz w Warszawie. „Dzieci Sabau= 


Dziś Premjera: „dyrektor 


câ 
era komiczna w I akcie Teatras r Kierownictwo art. 


Makulature$ 


Wum. Widowisko morskie. 

„Opera Buffa“ w Bagateli. Dziś premjera opery 
komicznej Olfenbacha „Dzieci Sabaudji* i „Dyrek- 
tor teatru”, ` i 


Płyty gramofonowe ** 


dji“ o roi M. Sobolew- | gazety, tygodniki, książki bl- |zgpane, połamane, również 
i skiej. Kapeimistrz i dyr, A. Sielski, Reżyser w. Szelier. Tańce układu baletmistrza | chalteryjne, kopjały it. p. ku- p s 
E TW Bag ateli. K. rA Pocz. 0 g. š w. koniec o 10.30 w. O 6.30 koncert orkiestry w ogro- ode ESY Th aar kęs A s A sad 
g: ; ; dzie. W razie deszczu przedstawienia odbywać się będą w teatrzo krytym, | Leszno %, sklep papieru. |n) Sya pony oklad Fii 
i alaaa aa g |GENBAUM* Bielańska Nr. 1. 
| | | Makulaturę:| E 
3 Biuralistka "Ból głowy i Migrenę gazety, tygodniki, ksąki ba| Papier 
j e Š i > PRAĆ: usuwa ira jaa Boe r AA AA o, zużyty, gazety, makulaturę 
$ z kilkuletnią praktyką, poważnymi referencjami, ze zna- MISRENO NERDOSIN u pale pasoje nanai < ar arii Aeg par placi tateyae 
ga jomością BUCHALTERJI, pi biegl : h w gam drka aron i A alk 0 1 Ą EEA i fip aint udka d iii, 
3 4 wes BUCHALT Boruc pzy, PARE 1 Z KOGUTEMI Najprostszy sposób w jaki |sklep w podwórzu. 2238 
k À i zami i j i 7 L ! ę pozbyć, łamania arcia w 
: niemieckim językami pragnie objąć jakąkolwiek posadę. w opłatkach—faisyfika kościach reumatyzmu, gośćca, OGŁOSZENIA OROÓGNE. 


Łaskawe oferty dla „J. A.* do 
- tnika“; Warecka 7, 


administracji „Robo- 


. 


NAJSILNIEJSZE 


Ge N Sia nid 
EI] bóle głowy i migreny 


ustają natychmiast po zażyciu proszku 


OWALSKINY 


: Wyrób farm. lab. „Ap. KOWALSKI, 
j (|... Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


trzeby 


2060 


Liiązek Robotniczych towarayszei Wółdziel że es 
Warszawa, Leszno 53—tel. 14-08. 
Zaopatruje Lo ROBAKA w artykuły pierwszej po- 


Wysyła lustratorów, dających wszelkie wskazówki 
i pomagających przy zakładaniu ksiąg. 

Pośredniczy przy legalizowaniu stowarzyszeń, 

Dostarcza stowarzyszeniom pracowników fachowych 
i informuje pracowników o wolnych miejscach, 


postrzału, bólów wszelakich, po- 
chodzących z influenzji, zapale- 
nie hiszpanki, 

Bierze się z apteki Rheumon 
zwilżą alkoholem i przykłada 
na bol część ciała. Zostawia 


= syg używany na całym świe- 
cie, który z powodu wojny do 
nas nie doszedł. 

Gdyby w najbliższej aptece 
nie był do nabycia w takim ra- 
zie pisze się: Apteka Barcza, 
Marszałkowska 94. 2218 


Papier 


zażyty azety, makulaturę 
it p. Aiara hm "naj wyższe 
ceny. Graniczna 8, sklep z 
frontu. 223 


f il 5 futra, meble, piani- 
dl 210 y na, dywany, bieliznę 
kupuję. Najwyższe ceny, Krucza 
6—14. Talefon 407—18. 2818 


doskonał rtret 

0 mare LR fotografii PZjed- 
noezeni portreciści* Złota 16, 

2234 

binekie, ściśle zasto 

Okulary sowane do każdego 

wzroku z francuzkiemi szkłami. 

Dokładna reparacja. Prezerwaty* 

wy, Najtaniej, bo w podwórzu. 


Optyk, Jerozolimska 47, — ró 
ada nekar 3 2548 


mk 
Pantofle króciezne od 18 EA 


9| Nalewki 9, front. 


HA Cena sn Mk. 13.75 wniki, rączki, dzwonki, hamulce, (włosów) niemos płolowa. 

w. S ano aas p 1073 skacz torby, taniej bopudga przyjmuje od 9 do 11 i od 4—7, 

k x ! we 1 piasty najtaniej tylko u| Królewska Ni 27 m, 
Sprzedaż: Marszałkowska 130 PERKALA. Nalewki 19 (w pod- ` k 


TREPKI „POLONIA“ 


niezmiernie tanie 


> z gnącemi się zelówkami 
elastyczne w chodzeniu 


nie męczące 


nrtewnikom ustępstwo. 


Daje wskazówki prowadzenia pracy kulturałno-oświa- 
towej. ; 


POSEN FP RK A ES ES 
8 Do rowerów  |Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikliniki prof. Lessera. 
Pompki, pedały, szprychy, kiero-|  gnaraby weneryczne I skórne . 


wórziu), 


2339 


Liście tytuniowe 


mocne, drobna sprzedaż tylko 
na ul. Maranewskiej 41, sklep od |7 
frontu. 2338 


Lekarz=Dentysta 


G. Rafałowicz 


Solna 12. 


Palta damskie 


własnego wyrobu modne, letnie 


od 200—300 okazyjnie, Kaputyń- 
IPSEC EW ARIERE zka 15, m. 3. 2215 


Sh ł tańców „Jakóba* Żela% 
Bd na Sr w ny 
lẹ, wtorki, cawar ocz 
„bed POCZĄĆ 237 
I ją czyszczę dezynfekuję, pie” 
GDIÓ rze parą, pracownia kol- 
der, materacy, bielizny, wszelkie 
rzeróoki. Dałkowski, Marsa” 
owska 119, w podwórzu. 2 


5 
Wiii E a io, parer 
wprost bramy. 2314 


2836 


mna | 
zs 


